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Po konfiskacie nakład drugi. 


Mależytożć pocztową uiszczone gotówką. 
Kraków-Lwów, dnia 16 kwietnia 1933 r. 
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Jeżeli się ma za sobą pare dziesiątek lat 
życia, mozolną pracę polityczną, związane z nią 
przejścia i wypadki, z których niejeden mógł 
wywołać siwiznę, nawet młodej głowy, wyliczone 
i ograniczone dni wolności, niedałeką perspek- 
tywę zimnej kaźni, to mimowołi w niektórych 
momentach musi się ulegać nastrojom nawet wten- 
czas. gdy się jest człowiekiem spokojnym i opa- 
nowanym. 

Jednym z takich momentów są bezsprzecznie 
Święta Wielkanocne i to wszystko co je poprze- 


„dziło. Mieliśmy radosny dzień Bożego Narodze- 


nia, który tak żywo przypomina przyjście na 
świat Boga-człowieka i przed którym, jako dzie- 
ciną, drżeli tyrani, truchlały moce. 

Przeżyliśmy Wielki Post z gorżkiemi żalami, 
którę obecnie są najwięcej znaną i używaną pie- 
śnią, symbolizującą dzisiejsze stosunki i nastro- 
je. Przeszedł i Wielki Piatek ów dzień męki 
i śmierci okrutnej Tego, co szedł prze» życie i 
tylko robił dobrze, niósł światło.i wolność, gro- 
mił tyranów bez względu na to, kim oni byli, 
tworzył nowy świat i nowe życie. 

Ta wielka dla ludzkości praca doprowadziła 
Go do śmierci. którą mu zadali tyrani przy po- 
mocy niemądrego tłumu. fałszywych świadków 
i sprzedajnych sędziów. K 

Martwe Jego zwłoki złożone do grobu nietyl- 
ko, że przywalili wielkim kamieniem, ale jeszcze 
obstawili strażą, bo sumienie nie pozwoliło spo- 
kojnie nawet wtenczas zasnąć tyranom. Wszyst- 
ko nie zdało się na nie. Umęczony Bóg-człowiek 
trzeciego dnia z grobu powstał w niesłychanej 
chwale i pełni majestatu, depoząc swoich nie- 
przyjaciół, krusząc wszelkie moce ziemskie i pie- 
kielne. : 

Od czasu. gdy się działy te wielkie rzeczy. 
minęło lat tysiące — a jednak te czasy tak po- 
dobne do czasów obecnych, tak przypominające 
dzisiejszych tyranów i despotów, Herodów i Pi- 
łatów i tak licznych faryzeuszy, jacy się rozmno- 
żyli u nas. (a 

A jeżeli opuścimy ziemię żydowską, gdzie się 
rozgrywały te wielkie wypadki i ten czas odle- 
gły, a zajmiemy się sprawami bliższemi, to mu- 
simy sobie przypomnieć wiele rzeczy, które na- 
szej uwagi ujść nie powinny, a które tak wiele 
mówią, za siebie. f 

Przypomnijmy sobie początki ruchu lud., któ- 
tego zadaniem było uświadomienie mas ludowych 
tak pod względem politycz. i narod. tak konieczne 
dla odzyskania niepodległości i zerwania pęt nie- 
woli. A przecież nawet ci, co często powtarzali: 
że Polskę może tylko lud dźwignąć, nietylko 
nie pomagali tej robocie, ale tępili ją w sposób 
hezwzględny i barbarzyński, zadając apostołom 
tej wielkiej idei męczarnie fizyczne, często gor- 
sze od nich katusze moralne, posuwając się aż do 
rzucania klątwy kościelnej. Minęło lat parę dzie- 
siątek, jakże oni dziś wyglądają mali! 

. Wielka wojna europejska, owa wojna ludów, 
w czasie której odżyła nadzieja odzyskamia wol- 
ności, zmaganie się dwóch wielkich potęg, mo- 
carstw centralnych i koalicji, różne orjentacje 
i poglądy, przenoszenie wierności dla obcych 
cesarzy i tronów ponad własną niepodległość 
przez tych, co to dziś kręcą się tak blisko wiel- 

A. a_4 "=. 
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Przeciwnłey majowej rewolucji i jej niedoszii 
giabarze, dziś opiekują się troskliwie wolnem 
państwem, które daje niejednym po parę tysięcy 
dolarów miesięcznie i miejsca dobrze płatne 
w różnych radach nadzorczych. Skutków tej 
opieki nie trzeba chyba szerzej omawiać. Mówi 
o niej wielkie, coraz więcej martwe cmentarzysko, 
na którem spoczywają; przemysł, rolnictwo, rze- 
miosło, niedając prawie znaku życia, mówi krzyk 
miljonów. 

Wydarzeniem, które nie powinno ani na 
chwilę ułecieć z pamięci, to wojna z bolszewi- 
kami. W obliczu całego Świata stanęliśmy wów- 
czas przed grożnen: pytaniem, czy potrafimy 
wolność uzyskaną obronić, czy nie. Tu nie zdały 
się na nie frazesy i deklamacje, tu musiały być 
masy, ofiarność i poświęcenie. Przyszły one, zro- 
biły co do nich należało i odeszły, jeżeli nie do 
ciemnego grobu, to do dawnych zajęć. ` 
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Niech ona używa. ale nie nie może zmie- 
nić wielkiej historycznej prawdy, że chłopi wten- 
czag uratowali honor narodu i niepodległość 
Państwa. 

Io tem oni sami pamiętać powinni. 

Przewrót majowy, nadzieje z nim związame, 
zachowanie się ludzi będących heroldami postępu, 
witanie owej zwycięskiej wojskowej demokracji, 
która miała wieczną ufundować wolność i przy- 
nieść wszelakie szczęście, to nietylko dziwne 
paradoksy, i Smutne Świadectwo dla wielu, ale 
też i nielada obawa co do przyszłości. 

To niektóre fragmenty z przeszłości, a cóż 
teraźniejszość? 

Powietrze przeładowane elektrycznością. Kie- 
rownięy państw i mężowie stanu pocieszają na- 
rody, że wojny jeszcze nie będzie, ale mówią już 
o niej. Gdyby ona przyszła, zapewne i nas nie- 
ominie. Wszak dyktator włoski Mussolini pragnie 
Niemcy wynagrodzić ziemiami polskiemi, a prze- 
cież tak niedawno „mocama sanacja” jeździła do 
niego — z pokłonami, chcąc podobno dokuczyć 
przez to Francji i pokazać. że samodzielną pro- 
wadzi politykę. Jak widzimy, to jej się zupełnie 
udało. i 

Stosunki nasze wewnętrzne wymāgają szero- 
kiego i głębokiego omówienia. Nie będę się wca- 
le tem zajmował, za wielka i poważna rzecz, by 
ja zbyć paru zdaniami. Chcę tylko zwrócić uwa- 
gę na nastroje ludności. które z dnia na dzień 
stają się coraz więcej niebezpieczne. Nie da Się tej 
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ażania. 


zdecydowani i wytrwali. Tak bwło dawniej, tak 
jest i teraz. 


! Sa - ale też wy- 
łaniają się coraz liczniejsze rzesze rahartowa- 
nych i wytrwałych pracowników. : Tworzy. ich 
idea. tworzy walka o prawo i o sprawiedliwość, 
o ludzki byt, o lepsze jutro. 

Niech się nikt z Was nie zraża niczem! Niech 
pamięta, że woianie © prawo zostanie tak długo 
głosem wołającegc na puszczy, dopóki nie bę- 
dzie odpowiedniej siły, która nietylko potrafł to 
prawo utworzyć, ale je także i utrzymać, 

Nie wiem co bedzie mojem mieszkaniem za 
parę tygodni, jakie czekają nas przejścia, to je- 
dnak wiem. że świadomych miljonów nikt nie 
zdoła uczynić niewolnikami i że wszystkie potęgi 
miną a Wy zostaniecie. Nie czas na uciechę, ale 


„| też nie czas i na lamenty, czas natomiast na wiel- 


ką, ciężką i wytrwałą pracę, która musi wszystkie 
usunąć przeszkody, czas na walkę, która nie 
tylko Wam przyniesie zwycięstwo, ale także i sza- 
cunek ludzki. Dzień Wielkiej Nocy, Święto Wiel- 
kiej Walki i Wielkiego Zwycięstwa, powinien wie- 
le przypomnieć i wiele nauczyć, powienien dodać 
siły i hartu, powinien pomóc do triumłu Prawdy 
I Sprawiedliwości. 


Sąd okrogo w Krakowie, 
Wydział III. Karn 

Dnia 31. marca 1933 

Sygn. III. Pr. 56/38. 

Sąd okręgowy, Wydział III. Karny w Krakowie na 
posiedzeniu niejawuem w dniu dzisiejszym po wysłu- 
chanin wniosku Prokuratora Sądu okręgowego w Kra- 
kowie wydał następujące 

postanowienie 

L) Zatwierdza się po myśli S$, 489.493 austr. prot. 
karn. zarządzone i wykonana przez Starostwo Grodzkie 
w Krakowie dnia 28, III. 1933 r. L. E. II. 2./06/88., 
konfiskatę czasopisma „Piast“ Nr, 16 z daty Kraków— 
Lwów 2 kwietnia 1933 r. z powodu treści: 

1) artykułu zamieszczonego na stronie 1-ej pt. „„Praw- 
dziwa wielkość* w ustępie od słów „że Polska” do słów 
„był Brześć“ albowiem treść tego ustępu zawiera zna: 
miona występku z art. 127 k. k. ] 

2) artykułu zamieszczonego na «tronie tej p. t. 
„Z Makowszczyzny* w ustępie od słów „Starosta? do 
słów „nie potrzeba?* albowiem treść tego ustępu za- 
wiera znamiona występku z art, 127 k. k. 

3) artykułu zainieszczonego na str. 4-ej p. t „Dziel- 
na młodzież” w ustępie od słów „Życie społeczne” do 
słów „Koła Ludowego“ i od słów „Gdy te środki” do 
słów „doniesienie policji“ albowiem treść tych ustępów 
zawiera znamiona występku z art. 127 k. k. ; 

4) artykułu zamieszczonego na str. 5-tej p. t} „Od 
Wydawnictwa* od słów „Samorząd w Polsce” do słów 


P 


sprawy załatwić zwalaniem winy na kryzys, mo- „narzędziem ucisku“ i od słów „korzystać zaś” do słów 


cnem trzymaniem za gębę i zadowoleniem z på- 
nującego rzekomo spokoju. ` 


KOCHANI CZYTELNICY! 


Nie było prawie momentu na świecie, gdzieby | ** 


panował zupełny spokój. Zawsze była walka, bo 


„dyktatorzątek' albowiem treść tego artykułu zawiera 
znamiona występku z art, 127, 170 k. k. 

5) artykułu, zamieszczonego na stronie 7-ej, p. t 
„Echo Łapanowa* w ustępie od słów „Cóż było powo- 
dem* do słów „żywota”, albowiem treść tych ustępów 

wiera znamiona występku z art. 127 k. k 
U. Zakazuje się dalszego rozszerzania skonfiskowa- 
nej treści powyższych arykułów, a zakaz ten ma być 


zawsze była krzywda i niesprawiedliwość, była l ogłoszony w przepisanej formie w najbliższym numerze 


zła wola, ambicje, przewrotność, 


;| Zawsze też z niej wychodzili zwycięscy i zwycię- 


żeni. Nie zwyciężali zaś „bezwzględnie ci, co mieli 


łakomstwo: | czasopisma „Piast“ i w dzienniku urzędowym. 


HI. Cały nakład ma być 
zniszczony. 
Przewodniczący Dr, Hubi w. r. Prezes Sądu Okrę- 


c 


skonfiskowanego pisma 


słuszność, lecz ci co mieli siłę świadomą, byli gowego. —- Protokolant: Korolewiez w. r. 


Str. 2. 


STANISŁAW SZCZEPAŃSKI. 


„PIAST“ dnia 18 kwietnia 1983 r 


Lwolennikom naszym na otuche! 


Hołd Stronnictwu Ludowemu ! 


W ciężkich Í niepewnych czasach pędzimy nasze 
życie. Niepewność nietylko doli jakotako ludzkiej, 
niepewność bytowania, a do tego pomruki niepew- 
ności stosunków u sąsiada, kładą się ciężką zmorą 
na nasze serca i dusze. Zdawało się ludziom, że po 
doświadczeniach, w jakie zaprawiła nas wojna 


Choć niewesole tegoroczne Wielkanocne Święta, 
choć bieda przyskwierą każdemu aż nadto, choć 
troski dnia suszą nam głowy i napawają tęsknotą 
do spokoju w państwie i do poprawy marnego 
losu, to jednak nie należy popadać w zwątpienie 
jakiekolwiek, nie należy załamywać rak, czy się 


światowa, po doświadczeniach, jakie spowodowała | jeszcze wszystko w gorsze nie obróci i znajdzie się 


i przyniosła taa katastrofa miljonowe zagłady ist- 
nień ludzkich, miljony kalek ł miljony sierot, uspo- 
koją się narody i na długi, dłwgi przeciąg lat nie 
zachce się ludziom wojen i me będą się do nich 
rwać, a ludzkość weźmie się do odrobienia tego, 
co szaleństwem wojny Straciła, a bo i niełatwo 
przyjdzie jej to nawet z powrotem odrobić. Wpraw- 
dzie statystyka wojen wykazuje, że wojny przecięt- 
nie wybuchały co 20—30 lat, to jednak przypusz- 
czano, że po Światowej masakrze ostatniej wiel- 
kiej wojny, statystyka dozna zawodu a ludzkość 


zacznie okres powszechuego uspokojenia się owego | 


„wojującego bydlęcia" w człowieku. Niestety! Nie 
na coś podobnego się zamosi i trzeba przyznać 
otwarcie, że czarme, ciężkie chmury wojenne wiszą 
nad miljonami ludzi, jacy musieliby stanąć do no- 
wej wojennej rozgrywki. 

W Niemczech, z chwila zawojowamia przez nap- 
fonalistów z pod komendy Hitlera i prezydenta Rze- 
szy Hindenburga, jakiś szał zdziczemia zapanował 
w tem państwie. Doszło do takiego położenia 
w Europie, że tylko patrzeć, jak nieobliczałni szo- 
winiści podpalą znowu Europę. Domagają się oni 
przedewszystkiem rzeczy, na jakie my, Polacy, 
migdy i pod żadnym warunkiem nie możemy się 
zgodzić 1 się nie zgodzimy, żądają zwrotu im Po- 
morza. i Śląska od Polski, a zachce się im zapewne 
wymuszać od Francji Alzacji 1 Lotaryngii, a od 
innych zaczną szantażować przyzwolenie na połą- 
czenie się Austrii z Niemcami, oraz zapragną ko- 
łonfi zamorskich itp. zdobyczy. Wypadłoby to tak, 
że w wojnie europejskiej zwyciężeni Niemcy zabra- 
liby zdobycze i powiększyli bezkrwawo swe obszary, 
wzmocniliby się niepomiernie i zagrażaliby stale 
1 wytrwale pokojowi Świata, a staliby się pierw- 
szem mocarstwem w Europie. Znająe teutońską 
hydre świat cały na to zgodzióby się nie mógł i do 
takiego stanu dopuścić mu nie wolno. Dzisiejszy 
kanclerz Rzeszy niemieckfej, który z malarza po% 
kojowego wyszedł na prezydenta ministrów nie- 
mieckich, głosi otwarcie rewizję granicy z Polską, 
głosi talkie żądania, jakie tylko do wojny dopro 
wadzą, o ile nie przyjdzie do jakiegoś w Niem- 
czech opamiętania. Polska piąstki ziemi nie odstąpi 
dobrowolnie ze swego i tak obkrojonego stanu po- 
aładanła przedtozbiorowego. Pod tym względem 
niema w Polsce dwóch zdań i niema takich zdraj- 
ców Ojczyzny, którzyby mię na żądanie niemieckie 
godzili. A, że Mussolini popiera rewizję traktatów 
A radby jeezcza do tej opinji wciągnąć Anglię, 
trzeba mieć w rozwadze, 00 z tego wyniknąć może. 
|=" (| d 


Wolność prasy w Polsce. 


organ piłsudczyków ale 
przestał 


„Nowa Ziemia Lubelska", p 
nie lizuniów, lecz prawdę sanacji mówiący, 
wychodzić. 

Redakcja tego dziennika ogłasza, Że „w skutek prze- 
$ladowań władz administracyjnych, które zabroniły 
wszystkim drukarniom na terenie województwa lubel- 
skiego drukowamia tego pisma, musiała zawiesić swoje 
wydawnictwo“, 

Redakcja ma jednak nadzieję, że po przezwycięże- 
miu pewnych trudności wznowi swój dziennik. 
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Podobnie jak u nas? 


Dzień 20 kwietnia, w którym przypada rocznica uro- 
dzin kanclerza Niemiec, Hitlera, obchodzony będzie ja- 
ko dzień święta narodowego. 

W dniu tym Hitler i prezydent Hindenburg miano- 
wani zostaną honorowymi obywatelami miasta Lipska. 
Prócz tego nazwiskiem Hitlera nazwaua będzię jedna 
z ulic Lipska. a 

——000—— 


Skonfiskowany śmiech. 


Cenzura krakowska skoniiskowała w „Naprzodzie” 
kumorystyczny artykuł: „Narodzie! Baczność!”. z 
Humor, jak z tej okazji pisze „Naprzód* — to coś 
dlù cenzora podejrzanego; zwłaszcza gdy się śmieje opo- 
zycja. Opozycja powinna płakać, a nie Śmiać się, bo 
śmiech opozycji, to czynność antypaństwowa. 
=== 
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Pioruny palą ludzkie osady. 


W pierwszych dniach kwietnia przeszła przez po- 
wiat brasławski pierwsza burza z piorunami, Od ude- 
rzeń piorunów spaliło się kilka budynków gospodar- 
czych we wsi Nadziany. 


JANTEK Z BUGAJA. 


Chrystus 
zmartwychwstał. 


| Zerwał pieczęcie, zwalił, ciężki złom granitu, 
Z grobu Chrystusowego, Anioł życia biały 
Straże, które nad Śmiercią grobową czuwały... 
On poraził jak piorun, z niebiosów błękitu, 
Jaśniejszy jako słońca wschodzącego zorze 
W swojej nieśmiertelności, wiekuiście bożej... 


Zadrżeli lękiem, strachem, mordercy tyrany, 

Bogobójstwem skrwawione załamali ręce 

Które Bogu... by umarli... na krzyżowej męce 

Tylokrotnie śmiertelne, zadawały rany, 

A On z piersią i sercem co przekodli włócznią, 

Zmartwychwstał, ukazał ke Marji, swym uczniom. ; 
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Zamiera nam w Ojczyźnie, nieśmiertelnie święta 
Wiara, Miłość, Nadzieja, prawdy boskiej cnoty, 
Znów chce je ukrzyżować, na szczycie Golgoty 
Barabaszość, judaszość, piłatość przeklęta. 

Lecz Ty tego niedopuścisz Jezu Chryste Panie, 
Przez Twą mękę krzyżową, śmierć i 


„W niedzielę, dnia 26 marca br. odbyło się w Jaśle 
olbrzymie zebranie członków Stronnictwa ludowego 
z udziałem posłów: prezesa Witosa, inż, Pawłowskie- 
go i Madejczyka. Wiec miał się odbyć w sali „So- 
koła”. Ponieważ jednak sala ta pomieścić mogła za- 
ledwie około 2.000 uczestników, na więc zaś zjechało 
u całego powiatu przeszło 7.000 członków, zebranie 
odbyło się na podwórzu „Sokoła”, które również 
okazało się za szczupłe, tak że spóźnieni członko- 
wie, jakoteż inteligencja urzędnicza obłegła zewnętrz- 
ną część podwórza i Plac Karmelicki. 

Kiedy ukazał się wśród zebranych p, Witos, 
owację na jego cześć przybrały żywiołowy wprost 
charakter. 

Wiec zagaił p. poseł Madejczyk, a po wyborze 
prezydjum w osobach: p. Dra Józefa Golenia, jako 
przewodniczącego, p. Stanisława Ziemskiego, jako 
zastępcy, i p. Władysława Barzyka, jako sekretarza, 
wygłosił poseł inż. Pawłowski doskonały referat go: 
spodarczy, poddając szczegółowej analizie prawnej 
nową ustąwę „samorządową”, jako jedną z tych wie- 
lu ustaw, których cel odebranie praw obywatelom. 

Poseł Madejczyk wygłosił, pod względem formy 
i treści świetny referat orgumizucyjny, Wzywając 
tych, którzy do organizacji jeszcze nie należą, o wpi- 
gywania się do Stronnictwa ludowego. 

Oba przemówienia przerywane były często bu- 
rzą oklasków. 

Po roferatach wywiązała się kilkugodzinna dy- 
skusja, w której zabierali głos: pp. Kaczmarczyk 
z Męcjnki, akademik ludowiec, Matysik, akademicy: 
Łacki i Flis, oraz włościanie, Józef Faber z Pota- 
kówki, Antoni Szerląg z Bierówki, Stanisław Ziem- 
ski z Czermnej i Józef Pniak z Jasła, 

Na końcu przemówił b. premjer Witos. Padały 
z ust tego bojownika sprawy chłopskiej, słowa moc- 
no i twarde, jak spiź, słowa owiane troską o byt pañ- 
stwa. Przez porównanie czaców upadku z czasami 
dzisiejszemi wykazał p. Witos analogję stanu ówcze- 
snego a obecnego. x 


i Podniósł 
z naciskiem, ża prawnym właścicielem państwa jest 
cały naród, który ma prawo i obowiązek o państwo 
slę upomnieć. 
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tyle sił, że się to wszystko przetrwa I do lepszego 
świtu i dnia dotrzemy, choćby jeszcze przejść przy- 
szło niejedno. 3 

Kto wierzy w polski Ind, w polskiego ludu hart 
i wytrwałość ten nie zwątpi nigdy w to, że będzie 
lepiej. W ludzie polskim całą ostoja przyszłości, 
w ludzie uświadomionym, w tym ludzie, który stałe 
w karnych szeregach polskiego Stronnictwa ludo- 
wego. 

Patrząc tylko na dwuletnie formowanie się 
szeregów Stronnictwa, patrząc ma zapał organiza- 
cyjny, jaki się objawia w ludzie, patrząc na nie- 
zrażanie się tego ludu niczem, a na wytrwałe kró- 
czenie naprzód w raz wytkniętym celu, musi się 
budzić w nas ołuchą i wiara, że niema siły, któ- 
raby dała radę, gdy się chłop porwie do obrony, 
czegoby wrogowie go pozbawić chcieli. Śmiem 
twierdzić z całą świadomością tego, co mówię, że 
dopiero sposobność potrzebna przekona naród jaką 
siłę stanowi chłop polski narodowo i politycznie 
uświadomiony. Armja nasza ludowa zgrana na 
jeden wielki, wspólny ton, wiema i posłuszna 
dowódcom, bez rozstrzeliwań i sądów doraźnych 
pozbyła się Efialiesów ruchu ludowego, wyplew'ła 
chwasty i przeorywa ugory nawet. Dochodzimy do 
tego, że już i nawróceńców mielibyśmy podostat- 
kiem z tych, co nas odeszli. Obejdziemy się bez 
nich zupełnie i w pełni zadowolenia. Koryto, pa- 
muła, jndaszowe srebrniki zawiodły niejadnegó. 
Nie dano się im obeżreć w miarę ich apetytów... 

Gdy przyjdzie, Drodzy Przyjaciele! w tym rokii 
częstować się święconem, jakie ono skromńe bę- 
dzie i nie u jednego mało dostatnie, nie rońcie łez 
i nie oddawajcie się zwątpieniu. Uprzytomcie sobie, 
że każdy z nas zmajduje się na wielkim placu 
ludowych bojowników, że zebrała się wielka nasza 
dwustytysięczna armja, że wszyscy wzajemnie so- 
bie składamy życzenia, a widząc ta, nie możemy 
mie wierzyć, że ta armja wywalczyć zdoła dla pol- 
skiego chłopa lepsze bytowanie a do tego, gdy, się 
rozwinie jeszcze w kilkakrotną potęgę pod wodzą 
naszych wytrwałych przewódców. W takim momen- 
cie duchowo wszyscy będziemy razem i będziemy 
wierzyć, że wnet przyjdzie zaśpiewać nam napra- 
wdę: „Wesoły nam dziś dzień nastał! Alleluja? 


as La, | Alleluja!“ 
- Olbrzymia manifestacja -ludowa w Jaśle. - 


Wielkie wrażenie mowy p. Witosa. — Ządania chłopów. 
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Wkońcu wezwał chłopów do walki o prawo į kon. 
stytucję, na chłopach bowiem, jako warstwie naj- 
liezniejszej ciąży odpowiedzialność za państwo. _ 

Mimo, iż wśród zebranych można było zauważyś, 
zwłaszcza na „tyłach* grupki korytowców sanacyj. 
nych, nikt nie odważył się zakłócić poważnego na-. 
stroju zgromadzenia ludowego. 

Uchwalono rezolucje za rozwiązaniem Sejmu t 
przeprowadzeniem nowych niesfałszowanych wybo- 
rów, za rozwiązaniem karteli i zrównaniem cen wy- 
robów przemysłowych z cenami płodów rolnych, 
przecjw nowej ustawie samorządowej 1 uniwersytec- 
klej. Wyrażono cześć prezesowi Witosowi i działa- 
czom ludowym, którzy cierplieli i cierpią za sprawę 
ludową, Klubowi ludowemu zaufanie a zdrajcom 
pogardę. . Sprawozdawca. 
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innych zachęcają do oszczędności. 


, Pocztowa Kasa Oszczędności (P. K. O.), będąca 
instytucją państwową, gorąco zachęca innych do 
oszczędnej gospodarki i ciułania grosza choćby 
kosztem odmawiania sobie najpotrzekniejszych *rze- 
czy. Ale sama nie daje dobrego przykładu! 

Oto bowiem z okazji zamknięcia rachunków ża 
rok 1932 p. dyrektorzy PKO., ktorych jest kilikuna- 
stu, otrzymali, poza zwykłą wcale suta pensją, spe- 
ojalne wynagrodzenia tak zwane bilansowe, 10 i 15 
tysięcy zł. każdy; kierownicy biur i działów otrzy- 
mali po Š tysięcy, niżsi zaś urzędnicy otrzymał 
mniejsze „bilansowe“ przeciętnie od 450 do 800 zł. 
na osobę, 

A dzieje się to wtedy, gdy rząd przychodzi z no- 
wym ciężarem — z daminą majątkowa na pokrycie 
dziury w budżecie! (,„Ział. Szt.“) 

———000 

PROF. THUGUTT LAUREATEM NAGRODY 

M. WARSZAWY, 


Sąd konkursowy nagrody naukowej .m, stot 
Warszawy na posiedzeniu w dniu 7 b. m. przyznał 
nagrodę tegoroczną drowi Stanisławowi Józefowi 
Thuguttowi, profesorowi zwyszajnemu mineralogji 
i petrografjj uniwersytetu warszawskiego. Nagroda 
wynosi 5.000 zł. Oficjalne ogłoszenie nagrody wraz 
z jej umotywowaniem nastąpi w dniu 8 maja, Wrę- 
czenie zaś odbędzie się w terminie późniejszym na 
jednem z posiedzeń rady: miejskiej, 
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Wojna 
niemiecko -żydowska. 


Hitler po dojścia do władzy, zaczyna Niemcy, 
Gzyścić ze wszystkiego wo nie niemieckie. 

Rozpętano straszliwy teror nietylko pod adre- 
sem komunistów i socjalistów, lecz w. równie sirasz- 
Ry sposób poczęto zwalczać tak mniejszość polską 
w Niemczech jak į żydćw. 

Rozpoczęły me masowe ucieczki żydów do Pol- 
eki, Francji Szwajcarji 1 innych krajów, 

Na wieść o represjach, stosowanych przez Hi- 
tlera, Żydostwo zorganizowało masowe protesty 
i odpowiedziało bojkotem towarów niemieckich 
w szeregu państw, — a szczególnie w Polsce, 
Anglji, Francji i Stanach Zjednoczonych, 

Hitler odpowiedział metoda na metodę. Z iście 
niemiecką  punktuałnością zorganizowano bojkot 
składów żydowskich w Niemczech. Bojówkarze hi- 
tlerowscy z plakatami, które nosiły nazwy „Kaufi 
nicht bei Juden“ (Nie kupujcie u żydów), staneli 
pmed składami żydowskiemi. Bojkot rozpoczął się 
punktualnie o godz. 10-tej rano w dniu 1 kwietnia 
i trwał cały dzień, 

Hitler zapowiedział, że jeżeli propaganda ży- 
dowska o terorze w Niemczech nie ustanie, strajk 
zostanie powtórzony w Środę i potrwa aż do skutku. 

Obecnie nastąpiło zawieszenie broni. Żydzi 
w Niemczech zaczynają wychwalać pod niebiosy 
Hitlera | rozpływają się z zachwytu nad wzorowo- 
ścią I porzadkiem, jaki panował podczas trwania 
bojkotu w Niemczech. 

Żydzi zagraniczni, zastraszeni o los swych mspćł: 
płemieńców, spuścili z tonu. 

Trwa więc okres jakoby zawieszenia broni, z tą 
tylko różnicą, że w Niemczech nieoficjalnie goni 
i tłucze się w dalszym ciągu żydów. 

Nigdy nie będziemy pochwalali metod gwałtu 
t bicia, stosowanego do kogokolwiek, a w tym wy- 
padku do żydów, którzy wrogo przeciw Polsce byli 
usposobieni i niejedną jej krzywdę uczynili, 

Nie należy nam jednak zapominać, że z powodu 
ogromnego huku i szumu, jaki zrobili żydzi około 
krzywdy swoich współwyznawców w Niemczech, 
wymyka się z pod uwagi całego Świata tragedja, 
którą przechodzi mniejszość polska w Niemczech. 
również bita I maltretowana łapą Hitlera, która na- 
wet świątyń polskich nie uszanowała, 

Jeżełi czytaliśmy o interwencji polskich piacó- 
wek dyplomatycznych w obronie żydów, to przedle- 
wezystkiem musimy domagać się ochrony praw 
mniejszości polskiej w Niemczech. 
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Co pisza inni? 
Koniec bojkotu w Niemczech. 


Pod tym tytułem zamieszcza „Łódzka Pawda“ 
artykuł na temat wojny rządu Hitlera z żydami: 
„Wojna rzadu Hitlera z żydami — jak się 


„PIAST“ dnia 16 kwietnia 1983 r. 


zdaje — wygasa. Bojkot powszechny, przerwa- 
ny po kilku godzinach stosowania go w dniu 
1 kwietnia, nie został już na nowo podjęty w dn. 
5 kwieimia i nie będzie już więcej zastosowany. 
Czy nastąpiło to pod wpływem presji ze strony 
azynników wewnętrznych lub zewnętrznych, czy 
też jest to skutek jakiegoś pierwszego porozu- 
mienia pomiędzy kierownictwem partji Hitlera 
a przedstawicielami żydów niemieckich, to jest 
narazie” tajemnicą. Z niektórych szczegółów moż- 
naby wnosić, że przerwanie bojkotu i pewne od- 
prężenie w zatąrgu z żydami jest rezultatem 
jakiegoś porozumienia, Znamiennym n. p. jest 
fakt, że moment ostatecznego odwołania bojko- 
tu zbiegł się nieledwie co do godziuy z wystą- 
pieniami niektórych francuskich grup socjali- 
stycznych, domagających się współpracy Francji 
z Niemcami, w celu, uniemożliwienia zbrojeń 
niemieckich“. A ponieważ Francja uzależnia 
swoje przystąpienie do bloku czterech mocarstw 
m. in. od tego, aby uczestnicy bloku powstrzy” 
mywali się od dalszych zbrojeń, uchwały socja- 
listów mają jakby na celu wywarcie nacisku 
na rząd francuski, aby zdecydował się wejść do 
bloku, jeśli tym sposobem uda się powstrzymać 
Niemcy od powiększenia zbrojeń. 

Nie jest wykluczone, że cała tak zwana; „Ju- 
denheca* zaaranżowana została przez partję 


WŁADYSŁAW JAN TURZAŃSKI. 


EAN 
Hitlera tylko w tym celu, aby wziąć suty okup 
za zlikwidowanie jej. A żydzi mają pod dostat- 
kiem waluty, na której rządowi Hiltera bardzo 
obecnie zależy. Tą cenną dla Hitlera walutą są 
wpływy żydowskie w polityce międzynarodowej, 
a w szczególności wpływy żydowskie we Fran. 
eji i na terenie Ligi Narodów. W rozpoczynają- 
cej się kampanji rewizjonistycznej waluta ta bę. 
dzie miała bardzo wysoki kurs. 

Pozatem rządowi Hitlera zależy bardzo na 
tem, aby radykalnie zerwać stosunek przyjaźni 
i sympatji pomiędzy żydami a elementami socja- 
listycznemi i komunistycznemi w Niemczech. 
Tak zwany marksizm rozwijał się w Niemczech 
na literaturze, sztuce i publicystyce żydowskiej 
warstwy intelektualnej i korzystał przytem z wy- 
datnego poparcia finansowego żydowskiego ka- 
pitału. Odcięcie marksizmu od poparcia żydów 
dałoby Hitlerowi gwarancję, że ze strony żywio- 
łów socjalistycznych i komunistycznych nie bę- 
dzie musiał obawiać się rychło prób konirrewo- 
Imoji. 

Niesłychanie agresywne wystąpienia żydów 
niemieckich, potępiające antyhitlerowską agi- 

„tację żydowskich literatów i publicystów, którzy 
wyemigrowali zagramicę, gromy ciskane przem 
nich nawet na Einsteina. dowodzą, że i pod tym 
względem nastąpiło już jakieś porommienie*, 


OPOWIEŚĆ O „PRZEKLĘTYM POLACO*", 


Przywiozła go zapewne „Wdowa z latarnią czerwoną” — X. 

szatan skąpstwa mu kazał pracować na akord — 

jestem pewien, że uciekł ze stryczka W dalekiej i chłodnej Polon = 
uciexł i przyłechał „przeklęty na wieki polaco“, 


Jest rzeczą cłekawą, że nikt go śmiertelnie nie pobi, , 
łe nikt go, sentor dotkliwie -przynajmniej nie skopał — 
pracował wszędzie jako najtańszy parobek — : 


hiały niewolnik ostatniego chłopa. 


n / 0.4 Y 
Dobry człowiek umiera; tkliwy nabawła się trądu, 
ale ten — przysięgam — zapewne pod opieką czarów, 


zrobił przez konsulat uczciwe podanie 


do rządu 


1 dostał w środku dżungłi równe sto hektarów, 


Jostał, wykarczował 


Serce zielonego piekla 5), 


ponieważ zaś mu było bardzo samotnie na pryczy — 
postarał się — urzekł — razem z nim uciekła, 
taka zgrabna, czarna, kochana djabiica_, 


A kiedy ślub im dawał z paradą katolicki pleban 

chclatem panu młodemu serdecznie powinszować „faką" *, 

i kiedy miałem go właśnie na wieki w piekle złelonem zagrzepać, * 
celną kulę mi posłał „przeklęty na wieki polaco“. 


Objaśnienia: *) Polaco — czyła się polako; 3) Wdowa z czerwoną latarnią — Jest to zjawa wi me 
tyskiej; 3) Zielone piekło — tropikalna džungla połud. amerykańska: 2) Faka“ — a pa P a 


Smutny raz był „dyngus“ 
czyli „Smigus“ we Lwowie. 


* Pizeróżne zwyczaje i obyczaje wychodzą już 
z mody i wpadają do skrzyni zapomnienia. Jeszcze 
tu i ówdzie utrzymują ludzie tradycje, ale się one 
coraz bardziej zacierają jakoś, choć wiele z nich 
pięknych i przedstawiają malowniczość i charakter 
ludowy. Wpadaja w zapomnienie, wychodzą z ich 
praktykowania, gubią się coraz więcej li w opo- 
wiadamiach starszych i wspomnieniach jak to nie- 
gdys było, miało być, czy naprawdę bywało. 

Wychodzą coraz więcej z praktykowania takie 
tradycyjne obrzucanie księdza owsem w św. Szoze- 
pana na pamiątkę kamieniowania tego Świętego, 
znikają coraz więcej i prawie już nigdzie niespo- 
tykane wielkotygodniowe rzucanie Judasza z dzwon 
nicy kościoła w Wielki Czwartek, Kraków jeszcze 
nprawia obchody w drugie święto Wielkanocne, 
„Rękawki* przy kościółku św. Benedykta na Krze- 
mionkach, czy „Lajkomika* w oktawe Bożego Ciała, 
e} jeszcze bielańskie odpusty w Zielone Świątki, 

a z szopnych wyczyniań ludowych został jeszcze 
w dosyć dużem użyciu dyngus, czyli śmigns (mówią 
także w niektórych okolicach, „śmiergus*) w drugie 
Święto Wielkanocne, polegający na oblewaniu się 
wzajemnem wodą, albo mniej lub więcej debremi 
rorfumami, choćby wodą kolońską. Śmigus jakoś 
Jeszcze nie słabnie w swej tradycji i bywa gęsto 
praktykowany, W obecnych, ciężkich czasach, nie- 
jedna droguerja, czy perfumerja z tej racji uzbiera 
grosza na... ratę podatkową. 

Ale „śmigus" raz stał się bardzo smutnym wy- 
padkiem swej tradycji. Bedzie temu wnet z jakie 
lat 50. W kochanym Lwowie śmigus miał zawsze 
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wielkie powodenie. Oblewano sią na potęgę t na|już też suchością nie grzeszyła, Ale przyszedł i na 
wszystkich dzielnicach. Tak w samym środku mia-|nią „śmigus”. Wyponiewierani, zawstydzeni, zmo- 
sta, jak i na przedmieściach, na ulicach, pod kościo- |czeni do nitki parobcy firmy postanowili odpłacić 
łami, jak ludzie wychodzili, czy od O. O. Jezuitów, |%a wszystkich dojadłiwej oblewaczoe. Zaczaili się 


czy z Katedry, czy od św. Antoniego kościoła, czy 
na promenadzie ul. Legjonów, czy Akademicką, tak 
na rymku, jak i na grodeckiem, żółkiewskiem, czy 
Łyczakowie —- wszędzie „ludzie się oblewali ser- 
decznie*. Na to nie pomógł protest, ani oburzanie 
się, choć niejednemu przyszło się wodą. z niespo- 
dzianki zachlisnąć i „dech* mu w piersiach zapie- 
rało na pare sakund. Zresztą Lwów to już ma to do 
siebie, ©o robi, to już... robi ogniście i rzeżko. Lawo- 
wek nie uznaje niczego połowicznie... Kocha, czy 
wojuje, czy hula, czy manifestuje — z zapałem!! 
Dlatego i „śmigus* bywa na calego. 

Blisko kamienicy Sobieskiego, w rynku we Lwo- 
wie miała swój lokal firma Hübner i Hanke“, po tej 
samej stronie rynkowego czworoboku wrzała zaba- 
wa oblewacza przechodnićw. Zlewano się nawet ku- 
błami wody, nietylko rozpryskiwano po sobie wodę 
kolońska, hlustamo nietylko po odzieży. ale chlapa- 
no w twarze, na głowy, cbluzgiwano każdego bez 
względu kim był i jak ubrany, czy go miano za 
„kafara“, czy — ta joj! — za kogoś z waszeci, czy 
jeszcze kogoś „wyższego”. „Śmigus* znosił wszelkie 
stanowe przywileje — demokracja panowała, ja- 
kiej nawet ówcześni posłowie lwowscy do parla- 
mentu wiedeńskiego nie wyznawali, Rozbrykała się 
przytem na niezwykłą miarę jakaś dziewczyna ze 
„służbowego” stanu. Miała podobno to być służąca 
kupca Hankego. Szczególnie natarczywie atakowaia 
kogo popadła, a swych współtowarzyszy, stużbo- 
wych z firmy już naoblewała tyle, że z nich się 
ciurkiem istmie woda lała, a nawet z włosów można 
im było wykręcać wodę. Zwinna jak wiewiórka 


ma nią w kilku, porwali ją w kilku ma ręce i dałejże 
g nią... do studni cymbrowanej w rynku, by ją: 
porządnie kiłka razy zamoczyć w wodzie i dopiero 
potem z triumfem wypuścić w uczuciu dobrze speł. 
nionej zemsty. Dziewczyna piszczała, krzyczała, wy- 
rywała się jak tylko mogła, ale się nie wydobyła 
z rąk „kolegćw pracy”. Donieśli ją do zamierzo- 
nego miejsca i dalejże opuszczać ją dla zanurzenia 
w wodzie. Zanurzyli ją raz i drugi. Powtórzyli tą 
czynność kilka razy. Niestety w pewnym momem 

cie dziewczyma wyrwała im sie z rąk, czy nie zdo- 
łali ją w rękach. utrzymać dość, że wpadła w wode. 
zachlysnęła się, a nim ją zdołano wyciągnąć z wo- 
dy i zastosować odpowiednie środki i zabiegi... raz 
na zawsze nie odzyskała przytomności i odjechała 
w wieczność. Tak smutnie skończyło się to bryka- 
mie bez miary i to przyniósł „śmigus*, przy którym 
stracono równowagę zabawy a doprowadzono nie- 
chcąco do nieszczęścia i wielkiej przykrości, oraz 
wyrzutów sumienia u wykonawców podobnej zaba- 
wy. Rozbrykało się bractwo radośnie — skończył) 
żałośnie. , 

Nie widzialam tego wypadku na własne oczy. 
Opowiadał" tem mi lekarz miejski we Lwowie, już 
niepomnę nawot który, czy Dr. Tatarczuch, czy Dr. 
Wiktor jako lekarz zawołany — niestety — do bez- 
skutecznego ratunku. Wspominam tylko o tem, by 
u niejednego ostudzić wybryki podobne w „śmigu- 
sa“ i nie narazić ni siebie, ni kogo ma podobne 
ciężkie przykrości, choćby już nie takie nawet, jak 
że służącą wspomnaną we Lwowie. 

Rok rocmie przestrzega się przed nieumiejętnem 


wymykała się pragnącym zemsty, choć odzierz jej | strzelaniem na wiwat po Rezurekcji. Władze wydają 


Str. 4. „PIAST“ dnia 18 Kwietnia 1983 r. 


„Polska staje się synonimem reakcji”. 


B. Prezydent Wojciechowski przeciw zakusom sanacji. 


W Nrze 7 dwutygodnika. „Społem” z 1 bm.|cisze życia domowego, zniechęceni owczemi pędami 
ukazał się artykuł p. Stanisiawa Wojciechowskie- | nowej generacji, szukającej we wszystkiem poparcia 
ge, pioniera ruchu spółdzielczego, b. Prezydenta państwa i pomocy finansowej. l 
Rzeczypospolitej, pod tytułem „ Nowe zakusy“. Nowi entuzjaści wszechwładzy państwa nie zdają 
Podajemy go poniżej w streszczeniu: sobie jeszcze sprawy z tego, jaką niedźwiedzią przy- 


tych z niewoli usyplając ich emergję i orujność za- 
pewueniami, że rządy pomajowe za nich czuwają, 
planują i organizują. 

Nowy regime w Polsce sprowadza się do mecha- 
nicznągo uzależnienia wszystkiego i wszystkich od 
biurokracji na modłę starych systemów policyjnych. 
I w nowych projektach odnośnie ruchu spółdzielcze- 
go uderza przedewszystkiem brak jasnej myśli i pla- 
nu konstruktywnego, a tylko chęć uzależnienia 
związków od władz administracyjnych. Nie wprowa- 
dzą one ani jednolitości, ani iadu, a tylko zdezorga» 
nizują z wielkim trudem zbudowane instytucje samo- 


ja bi ji, ożąwionej zewrocie |Sługę wyświadczają państwu polskiemu, jakie spu- 
m zę MESA Ee iA się | stoszenia robią w duszach ludzi niedawno wydoby- 
nie mieć granic. Obecnie, po u ależnieniu uniwersy- 
tetów od ministra, szykuje się zamach na autonomię 
ruchu spółdzielczego, 

Według opracowanego w ninisterstwie projektu 
zmian w ustawie o spółdzielniach, reforma sprowadza 
ię do uzależnienia związków rewizyjnych od mini- 
stra skarbu. 

Minister może ograniczyć teren działalności związ- 
ku, zwęzić lub rozszerzyć jego działalność na pewna 
typy spółdzielni, zarządzić połączenie dwóch lub 
więcej związków w jeden związek, Związki, posiada- 
jące już prawo rewizji, winny po wejściu w życie 
projektu uzyskać od ministra potwierdzenie tego 
prawa, a to pod rygorem utraty tegu prawa, 

Elementem kierowniczym ma być przewodniczą- 
cy Rady Spółdzielczej, mianowany przez ministra; 
kompetencje jego mają być rozszerzone, związki 
winny corocznie przesyłać mu swoje szuzegółowe 
budżety do zatwierdzenia. 

Według słów prezesa partji rządzącej na posie- 
dzeniu Sejrzu 31 marca br., Polska staje się wzorem, 
który inni próbują naśladować. Uchowaj Boże od ta- 
kiej popularności: Polska staje się synonimem reak- 
cji, republikanie już wołają: „nie chcemy polskich 
wyborów, tracimy sympatję zachodnio-europejskich 
demokracyj. 

Ostatecznie możnaby sentymenty romantyzmu 
polskiego złożyć w ofierze wymaganiom nowych 
czasów, gdyby nastawianie życia ma nowy bieg, 
według recepty Mussoliniego „wszystko dla państwa 
| przez państwo”, na gruncie polskim “wytwarzało 
większą spoistość wewnętrzną i wzamian starych 
wytwarzało nowe wartości, wzmacniające naród du- 
chowo i materjalnie. à 

Niestety, nic podobnego w Polsce nie widzimy; 
przeciwnie, wewnętrzne antagonizmy, 'nienawiść i 
nieufność spotęgówame, u dołu szerzy się apatja i 
zniechęcenie, stare placówki pracy społecznej ni- 
szezeją, nowych nie przybywa. Przecież matłoku 
ludzi w partji rządzącej mie można traktować, jako 
przyrostu sił dodatnich, twórczych. W Polsce nigdy 
nie brak było kanalij i karjerowiczów, gotowych 
współpracować z każdym rządem, byle ciągnąć ko- 
rzyści z beneficjów władzy. Natomiast brak było 
w Polsce dzielnych obywateli, zdolnych tworzyć i 
organizować lepsze życie apołeczne własnym trudem 
i ofiarmością. Brak ten szczególnie silnie odczuwa się 
teraz, gdy się wszystko tak płaszczy i podli, a sta- 
rzy działacze schodzą do grobu, albo cofają się w za- 
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zakazy używania do celów strzelniczych dwnuchlo- 
ranu potasu (kali chloricum), lecz pomimo kar na 
nieposłusznych — szczególnie młodzi nie przestrze- 
gają zakazów i przychodzi nieraz do różnych nie- 
szczęść przy nieumiejętnem szczególnie obchodzeniu 
się z materjałami wybuchowemi. Starzy powinni 
czuwać nad młodzieżą i do wybryków nie dopusz- 
czać. 

Święta Wielkiej Nocy, czyli Zmartwychwstania 
Pańskiego bezprzecznie należą do najpiękniejszych 
Świąt w roku. Z niemi wszystko zmartwychwstaje 
do nowego życia, z niemi budzi się wiele nadziei 
i uciechy, ale nie muszą dawać pochopu do rzeczy 
szkodliwych i bezrozumnych, nie mają być oka.ją 
do czynów bezcelowych i bezużytecznych. Radoś'i 
i weselu można dać rozsądny upust, można sprawić 
sobie miłą świąteczną rozrywkę, ale dbać, by za- 
chować umiar i pogodę życia. Tradycje ludowe nie 
powinny nawet zanikać, nie powinno się ich utrud- 
niąć, a nawet je wskrzeszać, a nawet ich kult po- 
pierać, tylko nie przepajać ich szczegółami, bez ja- 
kich można się obejść, 2 nawet ich unikać, Bo 
przy nich ani kalectwa, ani utraty życia nie trzeba 
dokładać, nie trzeba nawet dokazywać objawów 
jakby zdziczenia i niesprowadzać zwyczai do tego, 
czego rozsądek, powaga i tradycja zupełnie nie wy- 
magają. 

O ile gdzie zabawiać stę będą młodzi w „Śmigusa* 
w drugi dzień Wielkiej Nocy niech niejednemu 
przypomni się zdarzenie we Lwowie przed kilki- 
dziesięciu laty przytrafione, a zabawę ograniczy do 
godziwej rozrywki i umiarkowanego wybryku. I gdy 
już „Śmigus* być musi, to przestrzegać radzę przęd 
oblewaniem w oczy, ze względu na problematyczną 
czystość pachnideł, a nawet wody z flaszki wątpli- 
wej czystości. 

Smutny raz był „dyngns*, czyli „Śśmigus” we 
Lwowie. St. Sz. 


pomocy i zatamują samorodną twórczość społeczną. 


"Wieś polska w roku 1933... 


W szponach beznadziejnej nędzy. 


W „Wiadomościach Literackich” pojawił się opis 
p. Jana Kurka, przedstawiającego życie i etusunki 
ma wsi podhalańskiej. Czytamy: 

„„„Pół wsi nie piło nigdy ami kawy, ami herbaty, 
a trzy czwarte nie wydalało się w promieniu 10 kilo- 
metrów od wsi. Nikt tam prawie nie zna wymalazku 
cukru, Ziemi nie nie przybywa a dzieci ciągle przy- 
bywa. Rozdrabniają więc swoje „ośmizny* „czwar- 
cizny”, orzą po łokcie mamą kamienistą glebę, żyją 
jak psy o wodziance i czarnym chlebie, 
Wei Naprawy wieczorem nia widać. Nikt nie Świeci 
świateł, Niema, pieniędzy na naftę. U Gwiżdża już 
drugi miesiąc leży garnek z posoloną wodą, w któ- 
rym kładzie się ziemniaki; nie można wody z ziem- 
niaków po ocedzeniu wylewać ze względu na cenny 
skarb słoną wodę, w której odgotuje się ziemniaki 
bez soli jeszcze kilkanaście razy. 

A oto jak żyją i mieszkają obywatele tej Na- 


rame trzydziestopięcioletnie ciało... Głowa rodzimy 
robiła co mogła, aby wyżebrać co drugi dzień gar 
nek kwaśnego mleka i trochę ziama na chleb. Wtedy 
Agnieszka w  strzępach przechodzonego błękitu, 
przez który gęsto przeświecała brudna biel ciała, 
fantastycznie obracała kamienny mlynek. Kiedy 
skończyła brała jedno z nagich dzieciątek na ręce, 
podnosząc je ku oknu, skąd widać było zasłany śmie: 
giem gościniec i białą ławę lasu. Dzieciątko wpijała 
bezbarwną twarzyczkę w zaplugawione szyby i stę- 
kało niewiadomo czy z uciechy czy z bólu. 
Drugie dziecko, leżące na szmatach na ławce, 
skrobało się rączką po wątłej piersi, stękając podob- 
mie, 60 miało oznaczać chęć zobaczenia także kawał- 
ka okna į świata. Matka płacząc podnosiła po kolel 
dzieci i odsłaniała im niedostępne piętiw nowego wl- 
dzenia, poczem układała je na poslania ze szmat. 
Wtedy sama siadała pod oknem i płakała. Już teraz 
prawy.: wie, że tej zimy nie przetrzymają, że dach im nad 
„Żona Wawerka leżała na piecu i skubała pierze.| głową przecieka į wilgoć og ściany do ściany pół- 
Od dwóch lat jej dwa maleństwa nie wychodziły | nocnej się leje”. 
z domu pozbawione koszuli... W zimie otułała dzieci — Tak wyglądają stosunki na polskiej wsi w roa 
w strzępy kapoty i tak całemi tygodmiami walały się, ku 1933, a w siódmym roku panowania sanacji mo- 
po izbie... Agnieszką także w ostatnich czasach nie| rafmej. 
wychodziła nigdzie; nie miała czego włożyć na ste- | 
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Państwowy „Strzelec“ w świetle faktów. 


„Gazeta Warszawska“ (Nr. 95) podaje taką. wią- 
zankę faktów różnych osobników ża „Strzelca”: 

1) W październiku 1931 roku, strzelec Bazyli 
Krywko z miejscowości Łażki (pow. dziśniański) 
przeszedł do Bolszewji. 

2) W tymże czasie w Olkowicach (pow. wilej. 
skiego) aresztowamo dwóch strzelców trudniących 
się przeprowadzaniem przez granicę sowiecką. 

3) Również w październiku 1931 roku większa 
grupa strzelców ze wsi Kasprowicze (pow. wilej- 
skiego) przeszła granicę udając się do bolszewików, 
zabierając ze sobą mundury. 

4) W Głębokiem powieszony został 16 paździer- 
nika 1931 r. strzelee Michał Dmitrijew, a jego to- 
warzysz także strzelec Siemarnek, skazany na I właśnie takim ludziom i takim organizacjom 
ciężkie więzienie. powierza się u nas państwowe wychowanie mło- ` 

Pierwszy z tych skazańców znamy był jako ,za- dzieży, Ładni wychowawcy! 

————0000000———— 


Katastrofa sierowca amerykańskiego. 


73 osoby zginęły w odmętach Oceanu. 


Nowy amerykański sterowiec „Akron“ zbudowany ı Wiley, jeden z członków dowództwa sterowca, który sią 
przez inżynierów niemieckich zakładów Zeppelina dla uratował. 
marynarki amerykańskiej w roku 1931 uległ katastro-| Według tego sprawozdania, sterowiec znajdował się 
tie nad wybrzeżem koło New Jersey w odległości 150 w okolicy objętej przez burzę i byl otoczony błyskawi- 
km. na południe od N. Jorku. Z powodu silnej burzy, cami. Wkrótce po północy, donosi por. Wiley, sterowiec 
sterowiec opuścić się musiał na morzr. | znajdując się na wysokości 16 tysięcy stóp. zaczął gwal- 
Znajdujący się w pobliżu statek niemiecki „Phoe- | townie się opuszczać. Zaczęliśmy wyrzucać bagaż Bu- 
bus“ uratował z załogi liezącej 77 osób, jednego oficera ' rza szalała w dalszym ciągu. Zuajdowaliśmy się stala 
i 3-ch żołnierzy. iwśród błyskawic. O godzinie 0.80, po nieznecznem 
Sterowiec „Akron” rozmiarami swemi przewyższał wzniesieniu się w górę, sterowiec znowu opadł. Mieliś- 
znacznie niemieckie Zeppeliny, miał pojemności 6,5 mil- my wrażenie, że znajdujemy się w samym ośrodku 
jonów stóp sześciennych i służył zarazem za „awjomat. gwałtownej burzy, Wicher rzucał steruwcem na wszyat- 
kę“, posiadając w swem wnętrzy 5 samolatów. Był on kie strony. Opadł wreszcie na wodę, pogrążając się 
największym czynnym sterowcem' w nią tyłem. Uderzenie było tak silne, że w znacznym 
Pierwsze sprawozdanie urzędowe o katastrofie ste- | stopniu zdemolowało sterowiec. Przy Świetie błyskawicy, 
rowca  „Akron”, nadesłał drogą radjową porucznik |kończy por. W. zobaczyłem ludzi, usiłujących pływać. 
——=a— 00000 ——— 


Światowa konferencja gospodarcza. 


Pomiędzy Anglją i Ameryką toczą się rokowa-, Obecnie najbliższa rata przypada dnia 15 czerwca 
nla w sprawie zwołania światowej konferencji go-| Jeżeli światowa konferencją gospodarcza zbierze 
spodarczej, której termin był dotąd ciągle odkła- |się przed tym tenminem, to jest możliwe, iż dojdzie 
dany. Wedle wszelkiego prawpodobobieństwa, kon-|na niej do porozumienia w tym kierunku, że Ame- 
ferencja zbierze się w pierwszych dniach czerwca.|ryka albo podaruje Europie owe długi, albo je 

Jedną z głównych spraw, które mają być rozpa- | zmniejszy, albo przynajmniej odłoży termin płatno- 
trywane, to sprawa długów wojennych, 'zaciągnię- |ści raty. Zyskałaby na tem i Polska, która ma za: 
tych przez państwa europejskie w Ameryce. Ostat- |płacić w tym roku Ameryce około 100 miljonów zł. 
nia rata, której płatność przypadała dnia 15 gru-| Gdyby konferencja nie doszła do skutku, albo nie 
dnia, uiszczona została Ameryce tylko przez nie- | doszło na niej do porozumienia, byłby to prawdziwy, 
które państwa, między innemi przez Anglję; nato-|cios dla wielu państw europejskich. 
miast Francja i Polska nie zapłaciły owej raty. 


służony' 
w r. 1930. 

5) Nietylko jednak szeregowcy dopuszczają się 
takich pięknych (I!) czynów, spełniają je i komen- 
danci „Strzelca” 

„Głos Wileński“ podał niedawno sprawozdanie 
z procesu przeciwko  Jakimce, komendantowi 
„Strzelca na powiat dziśniański. 

Jakimko deprawował młodzież i skazany został 
za zmiewolenie nieletniej uczennicy gimnazjum, któ- 
ra brała udział w „ćwiczeniach” „Przysposobienia 
Wojskowego”. 

Jakimko uczył w miejscowem gimnazjum i elə- 
szył się szczególnem zaufaniem starosty. 


działacz „jedynki* w . czasie wyborów ` 
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skąd wziął się śmigus. — 


Niek bedzie pokwalomy Jezus Krystus, który m 
tas cierpiał rany, na Golgocie krzyzowany, dzisiaj 
w niebo z grobu buja, Aleluja! Aleiufal 


Kiedy ale sądzą taką Gorgonową, to ojejku! ra- 
ayeci! oo to zainteresowania, ciekawości, litości, 
współcucia, Tysiące chłopskich robotnicych ginących 
z głodu, nędzy dzieci, tysiące sierot po ojcach, mat- 
kach. ktorzy z nędzy wymierają, nic nie znacą, WO- 
bec jednej „Kropelki* Gorgonowej! 

— Prmeprasam, ze tegorocnie bajdurzenie moje 
świąteczne, takie jałowe jak ten zur ze ziemniakami, 
ta kapusta jaka na zagonie urosła, cem my biedni 
chłopi zyjemy. 

— Bojsie Boga i siykiyry! — powiadam dc swo- 
jej ślubnej rzymsko katolickiej baby Hanki — prze- | 
cie ja nie zając, ani gąsienica zebym taką jałową 
kapustę, jaką Bóg stworzył, jod na obiad. 

— (iewy go! odbyrkła moja. wymyśćlas nade- 
mną, jakbyś miał wójta w bańdziochu, ze Kapusta 
jałowo, a wies dobrze, ze mi na sól brakuje, juzem 
sie jej pięć łyzek od Śperudzinej pozycała! Przecie 
nie wezmę noza i mie urznę (tu pokazała ręką "ło 
łem za siebie) pypcia na omastę, a chociazbem i urz- ' 
acla to haw mam na niej telo tej omasty co 
w wielki piątek mogłabem nią mascić, takzem sie 
wypasła przy tobie! 

Na tę babaka racyję, niewiedzialem co odpe-, 
dzieć. tak zły jak miljon sto tysięcy dziewięćset 
dwadzieścia siedem djebłów, posedem do somsiada 
| Sperudy, zeby mi dał choć fajkę wyskrobać, bol 
mie mdliło okrutecnie bez tabaku, po tem obiedzie | 
Jałowem, za jakiby ani święty "Jan na pusey, nie 
podziękował. - 

Moze nie wiecie na jaką to pamiątkę jest „Śmi- 
gus“ to wam to wytłomacę: 

Kiedy Poniezus zmartwystoł, zołnierze co od 
grobu uciekli opowiedzieli o tem w mieście Jerozo- 
limie. Ludzie zaceni sie gromadzić opowiadać 
o zmartwychwstaniu Pamajezusa. Faryzeuse, bojąc 
Bie o swoją skórę, przekupili zołnierzy by o tem 
byli cicho, a słuzbie z magistrotu Jerozolimskiego, 
tes zapłacili, zaby gromady ludzi o zmartwychwsta- 
niu Jama Jezusa omawiające, wodą ze sikawek, Wo- 
dociągów rozganiali, Na te pamiątke jest śmipus. 
w Wielkanocny Poniedziałek. 

Dzisiejso masa sanacyjo w Polsce tes sobie ta- 
kiem śmigusem po faryzenzowsku radzi z chłopami. 
kiedy sie zgromadza, aby o swojej biedzie, niedoli, 
ty o ludowej polsce radzić. 
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Uchwały Rady Naczelnej PPS. 


W dnach 1 i 2 kwietnia odbył się zjazd Rady 
 Maczelnej P. P. S. Po obradach jpowzięto cały szereg 
Uchwał. Uchwała ustanawia, że XXII. kongres partji 
jOdbędzie się w Warszawie w dniach 2 i 3 listopada 
„1988 roku. Rada naczelna PPS powzięła polityczną 
Bezolucję, w której stwierdza, że faszyzm jako prąd 
Ńwiatowy zagraża wyraźnie niepodległości narodów, 
(Wyawolonych przez rewolucję la% 1917 i 1918 i grozi 
Polskiej niepodległości. Niebezpieczeństwo nowej 
Wojny wzrosło niesłychanie. Marzenia o przywróce- 
ùu monarchji Hohenzollernów i Habsburgów nabia- 
Tajla cech projektów zupełnie realnych. Chaos po- 
Wszechny pogłębia równolegle kryzys k italizmu, | 
bankructwo autorytetu Ligi Narodów, beznajdziej-, 
Ność konferencji rozbrojeniowej, upadek całego libe- 


m 


„PIAST“ dnis 16 Kwietnia 1985 r. 


Pieron Kantek. 


O litości sanacyjnej. — O jałowej kapuście. — Pieron Kantek tumaczy| 


„Sanacyjny słysym glos“! 


Pismo śwłete powiado, ze nie samem chlebem 
ciowiek zyje ale i słowem bożem, a sanacyjo jese* 
dekrety do tego dołozyła. Zadekretują nas biedny 
naród polski i Ojcyzns nasa. 

Wesołego wam alelujowanio zyce, chocias przez 
te dwa święta wielkanocne zapomnijcie jojcenia na 
biedę, uędzę przy tem wielkanocnem jojku. 

Na zakońcenmie, podaję wam pies nową o świętej 
gamacyi. która sie tak Spiwo: 


* 
Sanacyjny slysym głos — sanacyjo woła nos, 


Podzcie do mnie wszyścy ludzie — przysed cas ach 


przysed Cas! 


* 


* 4 i 
Jak te ptoski lelije — robotnik w Folsce zyje, 
Nie troscy się jak powiada — przypowieść wanielije. 
. sk + 
Jak scęśliwi wy chłopi — w Polsce, nikaj na świecie, 
Wnet se worek jus z konopi — miast kosuli wdzie- 
jecie. 
* * * 

Tak roskosną miłosną — daje twórcoś radosną, 
Ze na dłoni robotnikoni — bez pracy włosy rosna... 
* * * 

O święto Sanacyjo — niek twój nowy destament, 

Weznią wszyscy z kopytkami — i rozkamł na amen! 
J. z B. 

TO WE" OAI TO TOREL. 


Pierwszy Francuz zabity przez Niemców 
w roku 1914. 


Rankiem 2-go sierpnia o godz. S-ej, porucznik 
i dziesięciu kawałerzystów niemieckich opuściło 
Pfetterhausen. Wkroczyli jeszeze przed ogłoszeniem 
wojny na terytorjum francuskie i wstąpili do pier: 
wszego z brzegu miasteczka. Opuściwszy je, zbo- 
czyli z drogi i skierowali się przez pola ku pla: 
cówce obserwacyjnej, składającej się z czterech 
żołnierzy pod rozkazem kaprala. Tych pięciu ludzi, 
rozłożyło sie w odległości sześciuset metrów od 
iniasteczka przed domem pewnego gospodarza. 
O godzinie 10-ej zrana kapral, mając karabin prze- 
wieszony przez ramię, przechadzał się przed do- 
mem; wartownik, znajdujący się po przeciwnej 
stronie drogi, obserwował ją, a trzej pozostali żoł. 
nierze francuscy kończyli obiad, Córka gospodarza 
wyszła czerpać wodę do pobłiskiej studni; nagle 
zobaczyła, dzięki wyniosłości terenu, patrol nie- 
miecki, który zbliżał się ad skraju lasu, idac spiesz- 
nie wśród zbożowych pół. 

Wróciła natychmiast, zaalarmowała: „Prusacy 
ida!“ Lecz już porucznik niemiecki pchnał żywo 
swego konia na drogę i w towarzystwie trzech 
kawalerzystów pocwałował w kierunku miasteczka: 
siedmiu zaś pozostałym strzelcom rozkazał czof: 
gać się wzdłuż pochyłości i zająć pierwszy dom. 
Kapral i posterunek nie mieli nawet czasu donieść, 


Plizmu, Rezolucja uważu za zadanie dziejowe socjar | pluton nieprzyjacielski przekroczył granicę 
lmu konieczność przełamania za jakąkolwiek cenę i bez ostrzeżenia otworzył ogień. Porucznik nie- 
Pradu faszystowskiego, zorganizowanie oporu i przy- miecki pierwszy wystrzelił trzykrotnie ze swego 
gotowanie ataków w skali międzynarodowej. Gospo- | rewolweru; jedna z kul trafita kaprala powyżej 
darka kapitalistyczna zmalazła się w sprzeczności prawej łopatki i przeszła przez lewy bok. Raniony 
Zasadniczej, zarówno z dążeniami i potrzebami kla- Śmiertelnie, miał jeszcze tyle sił, br ściągnąć z ra- 
Sy robotniczej, jak i włościańskiej. Wciągmięcie tych mion karabin i momentalnie wystrzelić z bardzo 


Wielkich mas do walki o nowy ustrój społeczny sta. 
Rowi dzisiaj dla socjalizmu problem decydujący 
© jutrze. 
Rezolucja trzecia formułuje pogram prae partyj- 
Ych w stosunku do zagadniej wewnętrznych uznaje 
7 konieczne systematyczną walkę z dyktatura oraz 
Walkę o rząd robotniczo-włościański. 


chwiał się na siodle i zsunął się z konia. Kule ka- 
prala dosięgły go wszystkie. Podczas gdy ozierej 
pozostali piechumzy francuscy coraz dosadniej od- 
powiadali na napaść, kapral omdlały wypuścił 
broń, ścisnął rękoma swą pierś, zrobił kilka kro- 
ków w stronę domu, następnie upadł bez krzyku, 


| 


bliskiej odległości w stronę porucznika, który za-| 
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bez słowa, głowa w obramienie drzwi. Gospodarz 
przybiegł i usiłował go podnieść, lecz on już nie 
żył W tym samym czasie, kawalerzyści niemieccy, 
którzy od brzegu lasu przechodzili wzgórze, ZA- 
wrócili i ratowali się ucieczką w stronę granicy. 

Kweślą narodowa, która wyniosła więcej, niż 32 
tys. Iranków, pozwoliła wznieść pomnik i w ten 
sposób przypominać przyszlem pokoleniom o tym. 
który stał się ofiarą pierwszej zdrady barbarzyń 
ców na ziemi francuskiej — o kapraiu Peugeot 

(„Przeszłość“). 
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Rekawka. 


CIEKAWY PRASTARY OBRZĘD. 


Corocmie w trzecim dniu Świąt wielsamomnych, 
popołudniu, śpieszą mieszkańcy Kakowa gromadnie 
za Wisłę, na Podgórz, gdzie przy mogile Krakusa 
na wzgórzu zwanem „łlrzemionki* odbywają się 
różne zabawy ludowe. 

Do niedawna zwyczaj ten wyglądał inaczej. 
Tłumowi biednych chłopców rzueano zgóry: bułki, 
chleb, pierniki, jabłka, orzechy i jaja wielkanocne. 

A jeszcze dawniej ubodzy schodzili się pod 
górą lub mogiłą Krakusa, a, mieszczanie rozdawali 
im obfite resztki „„święconego”. 

Chleb był zawsze w takim poszanowaniu u Po. 
laków, że nawet jego okruchy, upuszczone na zie- 
mie, przy podniesieniu, na znak przeproszenia, ca: 
łowamo. Zwyczaj zatem ciskania chleba między 
chiopeów powstał dla lrotochwili w czasach. gdy 
już zanikala religijna cześć daru Bożego. 

Rekawka jest pamiatka stamożytnej polsko- 
slowiańskiej stypy pogrzebowej, dla ugoszczemia 
ludu, który zebrał się na obrzęd pogrzebowy Kra- 
kusa celem usypania mu potężnej mogiły. Sypano 
ją rękami, noszono ziemię rękawami, a „rękawtka” 
oznacza górę z ziemi, rękami nsypaną. 

Powiadaja starzy dziejopisarze, że kto był za 
życia lubiany i zostawił tyle dostatków, że rodzina 
jego mogla podejmować liczną rzeszę na stypie, 
temu sypamo o tyle większą mogiłę. 

Na wiosnę, w chwili obudzenią się przyrody ze 
snu zimowego. obchodziły dawne ludy zaduszki, 
wynosząc na mogity pokarm dla bieduych, przer 
pamięć i cześć dla zmarłych, przyczem podejmowani 
musieli zapewne naprawiać kopiec mogilny, gdyż 
woda z topniejących śniegów świeże nasypy momo 
uszkadza, zanim z latami dobrze trawą nie poroaną. 

Po przyjęciu chrześcijaństwa, wiosenne stypy 
mogilne przeniesiono na dzien zaduszny w jesieni, 
a tylko w Krakowie, przez cześć i pamięć dła jego 
założyciela. oparł się powodzi wielu wieków piękmy 
zwyczaj praojców i dochował się w postaci rozdar 
wania święconego ubogim, przy grobie miłego wo- 
dza. Tradycja sypamia mogiły Krakusowi zacho- 
wuje się od wieków tasama, tylko podobno daw- 
niej odbywały się jeszcze podczas rękawki igrzy- 
ska ludowe i młodzieży szkolnej. 
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Kto ty jesteś? 


— Kto ty jesteś? 
— Bebe mały, 
— Jaki znak twój? 
— Guzik biały. 
— Piosnka twoja? 
— Pije Kuba... 
— Twój ideał? 

— Teka gruba. 
— Co cię krzepi? 
— Aquavita, 
— Dokąd rdążasz? 
— Do koryta. 

— Gdzie twe słońce? 
— W Belwederze. 
— dzie twe gwiazdy? 
— Na kołnierzn. 

— Coś studjował? 
— Oslą łąkę. 
— Co masz w głowie? 
— Samogonkę, Ogniwo. 
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mości ze świata. 


Dwudziesty wiek przyniósł po wojnie wielu pań- 
stwom Europy dyktatury w różnych postaciach, ale 
zgodno co do jednego celu, mianowicie, że rządy 
wszędzie oddano w ręce ludzi jak najmniej kompe- 
temtnych. Słusznie też prasa opozycji wszystkich 
państw ostrzega, że każda dyktatura prowadzi 
w końcu do nędzy i do wojny. Obecne stosunki go- 
spodarcze jak też polityczne oblicze Europy jest te- 
go najlepszym dowodem. 


DYKTATURA EUROPY. 

Nie należy się dziwić, że w ostatnich dniach po- 
stanowiono dać Europie swoistą dyktaturę, Jeśli bo- 
wiem taka forma rządu może szerzyć w pojedyn- 
czych państwach chaos polityczny i gospodarczy, to 
dlaczego nie ma się stworzyć takiego samego źródła 
w Europie. 

To tyłko zastanawia, że pomysł europejskiej dyk- 
tatury, którą nazwano „paktem czterech", wylągł 
sią w głowie Anglika, Mac Donalda, w państwie. 
gdzie obecnie nikt o dyktaturze nie marzy. Czoło- 
wym celem tego paktu ma być rewizja granic 
1 traktatów zawartych po ostatniej wojnie, a więc 
stworzenie nowego zarzewia wojny. 

NOWE PLANY. 

Francja zgadza się w zasadzie na plan angielski, 
ale przedkłada nowy plan dyktatury sześciu 
å w liczbie tego zespołu ma być Polska i Mała En- 
tenta, Niemcy i włoski Mussolini popierają jednak 
plan angielski i dążą do bezwzględnej zmiany 
karty Europy. 

SOWIETY PRZECIW HITLEROWI. 

Obecna Rosja potępia ostro I wielce groźnie po- 
ezynania hitlerowców w Niemczech. Prasa sowiecka 
tąda, by Rosja za to, że Hitler qrześladuje niemiec- 
kich komunistów, zerwała z Niemcami traktat han- 
dlowy i wypowiedziała umowy zawarte w Rapallo 
4 w Berlinie. 

Rosja zapowiada również represje gospodarcze 
w stosunku do Niemiec, mle cofnięte zamówienia 
w Niemczech przeniosła prawie w całości do Wie- 

ZATARG Z ANGLJĄ. 

Aresztowania Anglików w Rosji zaostrzyły kon- 
fikt angielsko-sowiecid. Rosja grozi represjami 
a Anglja zapowiada zerwanie stosunków z Rosją 
1 jak prasa donosi, była chwila, że przedstawiciel 
'Anglji w Moskwie gotował się do wyjazdu. Ale nie 
wyjechał. 


MAC DONALD W WASZYNGTONIE, 

Premjer angielski wyjechał służbowo do Ame- 
ryki, by złożyć wizytę nowemu prezydentowi Rooe2- 
weltowi. Narady mają trwać trzy dmi i obejmują 
sprawy tak gospodarcze jak polityczne. 

TITULESCU W PARYŻU I LONDYNIE. 

Projekt dyktatury w Europie zaniepokoił Małą 
fMntentę | państwa jej Rumunja, Jugosławia | Oze- 
ohosłowacja zaprotestowały energicznie przeciwko 
tej nowej formie rządzenia Europą. Benesz zapro- 
łestował jasno w wywiadzie ogłoszonym w prasie, 
a minister Titulescu pilnuje sprawy w Paryżu 
f w Londynie, gdzie konferuje ze wszystkimi poli- 
tycznymi czynnikami, 

SZWAJCARSKI ZAKAZ. 

Buwajcarja, kraj zawsze gościnny i tolerancyjny, 
zarzuciła dotychczasowy liberalizm w stosunku do 
cudzoziemców. Rząd szwajcarski wydał zakaz osle- 
dlania się żydów w Szwajcarji na stałe. Pozwala 
jedynie na krótki pobyt uciekinierów z Niemiec. 

Zakaz ten motywuje w ten sposób, że wobec 
obecnego braku pracy, Szwajcarja musi zapewnić 
utrzymanie przedewszystkiem własnym obywatelom 
1 nie może pozwolić, by obcy ludzie odbierali chleb 
rdzenmym Szwajcarom, 

PRZEŚLADOWANIA W NIEMCZECH NIE USTAJĄ. 

Bojkot żydów w Niemczech trwa nieprzerwanie 
ł wywołuje coraz to nowe reprusje a nawet mordy. 
Żydów ruguje się z urzędów, wysiedla zagranicę, 
konfiskuje majątki, zapycha się żydami więzienia 
i wogóle ogłoszono ich za ludzi zbędnych w Niem- 
czech i szkodliwych. Prześladowania skierowywują 
sią również przeciwko Polakom. 


ŻYDOWSKA RADA WOJENNA, 

7 Nowego Jorku donoszą, że adwokat żydowski 
‘Aron Szapiro wystąpił z projektem utworzenia ży- 
dowskiej rady wojennej, która w pierwszej linji wy- 
powie wojnę gospodarczą Niemcom. Wpływy żydow- 
skie miały nawet wywołać mały spadek niemieckiej 
marki na giełdzie. 

NOWY PREZYDENT ŁOTWY. 

Związek chłopski w Łotwie zwyciężył i wybrano 
prezydentem Kvieslsa. 
' A W POLSCE? s 

W Palermie obraduje OI, kongres prawa kar- 
nego. Obrady zagaił włoski minister sprawiedliwo. 
ści, Na kongres zjechały delegacje 20 państw, 

Polskę reprezentuje jeden p. Rappaport, 


W Warszawie ogioszono traktat przyjaźni i trak- 
tat handlowy ze Stanami Zjednoczonemi w Ame- 
ryce. Na razie nie podajemy jego treści, w każdym 
razie może on przynieść Polsce wiele korzyści, 
zwłaszcza, że obecna Ameryka popiera Polskę na 
wielu odeinkach, licząc na to, że ułożą się u nas 
niezadługo stosunki po myśli zasad kulturalnych 

Ministerstwo Skarbu wydało już rozporządzenie 


Ucieczka chłopów z kolektywów. 


Rząd sowiecki wydał nowy dekret, który prze- 


widuje surowe kary na chłopów, którzy samowolnie 
opuszczą komunistyczne gospodarstwa rolne (tak 
zwane kolektywy), szukając gdzie indziej pracy, 

W uzasadnieniu tego dekretu rząd sowiecki 
stwierdza, że ucieczka chłopów z kolektywów rol- 
nych przybrała niepokojące formy, wobec czego 
wladze chwycić się muszą nadzwyczajnych środków 
dlą utrzymania tych kolektywów. Samowolne opu- 
szczenie kolektywu karane będzie więzieniem, przy- 


musowemi robotami, a nadto koufiskatą osobistego | wieku! 


mienia. 


zZ prasy ruskiej. 


Pomorze a Ukraińcy. 


„Nowa Zorja” w numerze z dnia 30 kwietnia 
b. r, zastanawia się nad kwestją Pomorza i dostępu 
Polski do morza, 


Z politycznego punktu widzenia Rusini nie widzą 


potrzeby zastanawiać się nad sprawą, która. obcho- 
dzi Polskę, pod której panowaniem znaleźli się. 
„Dilo“ w numerze z 1 kwietnia b. r., właśnie na 
„prima Aprilis* ogłosiło. że Hitler miał oświadczyć: 
„rząd niemiecki nie może spokojnie patrzeć na nie- 
wolę wielkiego i szlachetnego narodu ukraińskiego”. 


———on000——— 


Krwawe rozruchy głodowe. 


„Nowa Zorja* w numerze z 9 kwietnia b. r. do-|zasłano trupami, Zaraz na drugi dzień wyprowa: 
aosi o krwawych rozruchach w rosyjskiej Ukrainie. |dzono większość demonstrantów na dziedziniec 


W Katerynosławiu robotnicy wybrali delegację, 
która udała się do władz z prośba o przyspieszenie 


dowozu żywności i najpotrzebniejszych towarów dla | ścianami, których masami wysyła się na Sybir i ne 


głodującej ludności. Delegację aresztowano, 

Na wieś o tem robotnicy porzucili pracę i w po- 
chodzie wołali o chleb i wolmość. Na oddział cze- 
kistów rzueano kamieniami, 

Wówczas czekiści zaczęli strzelać i ulice miasta 


Zabiegi chłopó 


Z RZESZOWSKIEGO, Rzeszowskie stoi pod zna- 
kiem 'walkł o uzyskanie zniżenia wszelkiego ro- 
dzajn opłat miejskich, które magistrat rzeszowski 
ustaliwszy jeszcze w okresie dobrej konjunktury go- 
podarczej, nietylko mie zniżył — jak to gdzie 
indziej miało miejsce ale jeszcze podwyższył. Ko- 
nieczność wydatnego obniżenia tych opłat uznał ma- 
wet sam starosta rzeszowski i dawał temu kilka- 
krotnie wyraz, czy to na publicznych zgromadze- 
niach, czy też zebraniach wójtów, przyrzekając 50- 
lernie wyjednać taką zniżkę z d. 1 kwietmia br., tj. 
z chwilą od której obowiązywać ma nowy budżet 
miejski na rok 1938-34. Gdy jednak — jak zdoła- 
liśmy stwierdzić — w tym nowym budżecie miej- 
skim m, Rzeszowa nie uwidoczniono zniżki opłat 
targowych, czyli że magistrat rzeszowski ma za- 
miar pobierać je nadal w tej samej eo i dotychczas 
wysokości, uchwalono na zebraniu członków Stron- 
nictwa Ludowego w Rzeszowie w dniu 24 HI. br. 
spowodować wniesienie z każdej gminy do staro- 
stwa podania podpisanego przez wszystkich miesz- 
kańców z żądaniem: 

1) poddanie rewizji wszelkich podstaw prawnych 
na których opłaty miejskie w Rzeszowie się opiera- 
ją i całkowitego ich zniesienią o ile które z nich 
mie są należycie ustawowo uzasadnione, oraz 

2) obmiżenia wszelkich innych opłat w stosun- 
ku do spadku w obecnym okresie cen produktów 
rolnych. Proszący żądają załatwienia sprawy do 
Świąt Wielkanocnych grożąc na początek odpo- 
wiedniem ustosunkowaniem się do magistratu Tze- 
szowskiego i to już podczas jarmarku na św. Woj- 
ciecha. To ustosunkowanie się na wypadek odmo- 
wy mieści w sobie niewątpliwie — tak przynajmniej 


w o obniżkę opłat miejskich. 
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w sprawie emisji bonów skarbowych ne ogólną su- 
mę 75 miljonów złotych. Bony te płatne są p° 
trzech albo sześciu miesiącach, 

Polski poseł w Berlinie interwenjuje co pewien 
«zag w obronie żydowskich obywateli w Niem- 
czech. 

" W odpowiedzi rząd niemiecki zawiesił wydawni- 
ctwo poiskiege miesięcznika „Zjednoczenie“ w Opolu 

We Wrocławiu i w innych miejscowościach Nie- 
miec jesteśmy świadkami coraz to częstszych napa- 
dów na Polaków, obywateli niemieckich i polskich. 
We Wrocławiu pobito kilika razy polskich stu- 
dentów. 


Większość chłopów uciekających z kolektywów 
rolnych ciągnie do miast, by znaleźć tam pracę 
w przemyśle, gdyż robotnicy przemysłowi są klasa 
| uprzywilejowaną. Rząd sowiecki zaś w obawie o wy- 
żywienie miast stara się właśnie o wypędzwnie na 
/ prowincję ludności napływowej i w tym celu wpro- 
wadza ostre przepisy paszportowe. 

Za czasów pańszczyzny nie mógł chłop opuszczać 
samowolnie swojej wsi, był „przywiązany do gle- 
by“. Bolszewiąm. przywrócił ten stan w 20-tym 


Gdy się jednak zważy, że należy wykorzystać 
wszelkie konjunktury gospodarcze, to, jak długo Ru- 
sini są w Polsce, może przydać się im dostęp da 
Bałtyku Sanem i Wisłą. Zaraz jednak „Nowa Zorja * 
przypomina, że Europa nie poparła należycie walki 
Rusinów o Odessę w pochodzie na Kijów i dostęp 
do Morza Czarnego, które właściwie jest morzem 
ukraińskiem i zapewni w przyszłości Ukraińcom To- 
zwój gospodarczy i polityczny. 


i rozstrzelano. 
Więzienia rosyjskie przepelniobe są również wło- 


pewną śmierć w drodze wśród zimy. 

„Nowa Zorja“ dodaje, że nawet egipscy faraono- 
wie nie znęcali się tak nad ludźmi, jak komuniści 
i ich władze w Rosji, zorgamizowane przez Sobel- 
soma, Trockiego i Joffego. 


piszącemu tych słów kulka się zdaje — zapowiedź 
masowego wstrzymania się z wjazdem w tym dnia 
do Rzeszowa na coroczny wielki jarmark. 

Należy mieć nadzieję, że chłopi z okolicznych 
powiatów poprą ten szłachetny wysiłek braci z Rze- 


szowskiago. 
—OŻ—— 
CORAZ WIĘCEJ UCIEKINIERÓW ŻYDÓW 
Z NIEMIEC, 


Onegdaj znów kilkunastu żydów „obywateli pol- 
skich, uciekających przed terorem z Berlina, prze” 
kroczyło granicę polską na punkcie granicznym 
Bytom dworzec. Kilku z nich było pokaleczonych 
i z obciętemi bnodami, Ponieważ pozostawili oni 
w Niemozech swe rodziny, nie chcą wyjawić bliž- 
szych szczegółów maltretowania ich, obawiając się 
zemsty na ich rodzinach. Jeden z nich powiedział, | 
że w z 


wiązku z ostatniemi wypadkami w Dortmute 
dzie, zamkniętych jest dotychczas przeszło 60 oby- 
wateli polskich, Według zeznań wszystkich uchodł* 
ców, jeszcze znaczna ilość dalszych uciekinierów: 
jest w drodze do Polski. 

Również z Wilna donoszą, że przybyło tam zno* 
wu kilkudziesięciu żydów, wydalonych z Prus 
Wschodnich. Żydzi ci zamierzają osiedlić się w Wil- 
nie na stale. 

4 —o0Bo— 
PRZYBYŁO DO POLSKI 12 TYSIĘCY ŻYDÓW. 


W kołach urzędowych obiega wiadomość, 1% we- 
dług dotychczasowych sprawozdań z punktów gr 
nicznych, przybyło do Polski 12 tysięcy żydów. 
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Nr 16 


Wyrok Sądu N 


„PIAST“ dnia 16 kwietnia 1988 r. 


ajwyższego 


w sprawie protestów brzeskich. 


Sąd Najwyższy uniewinnił oskarżonych o wnoszenie protestów 
w sprawie Brześcia. 


Po ukazaniu się znanego listu profesorów Uni- 
wersytetu Jagiellońskiego w sprawie Brześcia, chło- 
pi w Małopolsce żywiołowo protestowali przeciwko 
Brześciowi, nadsyłając w tej sprawie setki tysięcy 
protestów. 

Władze administracyjne zaczęły tłumić tę akcję 
chłopów-obywateli, kontiskując te protesty, a nawet 
szereg działaczy ludowych znalazio się za protesty 
w aresztach. Między inmemi przygotowano akt oskar- 
żenia przeciwko 10-ciu członkom Zarządu powiato- 
wego Stronnictwa Ludowęgo w Nowym Sączu, a 
na rozprawie skazano ich na 3 miesiące więzienia. 
Sąd II instancji, do którego odwołali się zasądzemi, 
obniżył zasądzonym karę, ale ich nie uwolnił. 

Od wyroku apelacyjnego zgłosił p. mgr. Janiak 
kasację. Sprawa ta na podstawie amnestji została 
umorzoną przez Sąd Najwyższy, lecz na żądanie 
stron, że nie zgadzają się na umorzenie, rozpatrywał 
tę sprawę i na posiedzeniu niejawnem uwolnił 
wszystkich oskarżonych od wimy i kary. 

Wyrok brzmi: 

Nr. IL 3 K. 992/32 
WYROK 


W IMIENIU RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 

Sąd Najwyższy w składzie: Przewodniczący: Sędzia 
S. N, St. Wyrobek (sprawozdawca), Dr Br. Krzyżanowski. 

Sędziowie S. N.: Dr J. Rogalski, przy udziale proku- 
ratora S. N. St. Szafrańca i jako protokulanta apel. S. N, 
Rózenbauma, na rozprawie kasacyjnej dnia 2 marca 1933 
roku w sprawie Franciszka Wyrobca i Józefa Janiuka, 
oskarżonych z $$ 305 i 307 u. k, po rozpozmaniu kasacji 
oskarżonych — od wyroku Sądu Okręguweog 

w Nowym Sączu z dnia 232 lipca 1932 r. 
IV. Ka. 129/82, : 

na mocy art. 529, 516 lit. a. b., 535, 517, 577, 561 
lit. d. k. p. k, zaskarżony wyrok na rzecz oskarżonych 
Józefa Janiaka i Franciszka Wyrobca, jak niemniej na 
korzyść współoskarżonych, którzy kasacji nie założyli, 
a mianowicie na korzyść Paulina Hyżego, lomasza Ko- 
sakowskiego, Wojciecha Maciuszka, Józefa Wojnarow- 
„skiego, Jana Nowaka, Władysława Garncarczyka, „Bielaka 
Franciszka i Jakóba Tokarczyka. w części, obejmującej 
skazanie tych oskarżonych, z wyjątkiem Franciezka Wy- 
robca, z $ 305 u. k. z r. 1852, oraz skazanie oskarżonego 
Franciszka Wyrobca z $ 307 u. k, z r. 1862, — nie na- 
ruszając przytem orzeczenia uniewinniającego Pauiina 
Hyżego i Józefa Janiaka z oskarżenia o przekroczenie 
z $$ 9 i 28 ustawy z dnia 17 grudnia 1852 Nr. 6 ausir. 
pr. p. z r. 1868, oraz Stanisława, oraz Stanisława Kurow 
skiego i Wojciecha Więcławka z oskarżenia o występek 
z $ 305 u. k. z r. 1852 — uchyla — i wszystkich wyżej 
wymienionych, z wyjątkiem Franciszka Wyrobca, z oskar- 
zenia o występek z $ 305 u, k. z r. 1852 popełniony rze- 
komo przez wzywanie do czynności nieobyczajnych i przez 
ustawę zabronionych, a mianowicie do masowych bez- 
zasadnych i bezcelowych protestów, celem zohydzenia 
Rządu wobec obywateli, Franciszka Wyrobea zaś 
z oskarżenia © występek z $ 307 u. k. z r. 1852, popel- 
niony rzekomo przez ukrycie w czasie rewizji, przepro- 
wadzonej u oskarżonego Paulina Hyżego, 14 podpisa- 
nych list protestacyjnych z wykazem osób podpismaych 
ną protestach uniewinnia, i 

a kosztami postępowania we wszystkich trzech instan- | 
ejach Skarb Państwa — obciąśa. — 


UZASADNIENIE 


Kasacja oskarżonych Francisauka Wyrobca i Józefa j 
Janiaka zarzuca: a) że Sąd przekroczył granice oskar- 
żenia, ponieważ oskarżonym zarzucono „wzywanie do 
czynności nieobyczajnych i przez ustawę zabronionych, 
a mianowicie do masowych bezzasadnych i bezcejowych 
protestów, celem zohydzenia Rządu wobec obywateli“, | 
podczas gdy Sąd odwoławczy uznał ich winnymi Sj 
nia. polegającego na tem, że „wzywali i zachęcali do | 
czynu ustawą zabronionegu, względhie ten czyn zachwa- 
lali, a mianowicie do zbiorowego publicznego wyrażania 
hołdu i czci osobom pod zarzutem zbrodni na zasadzie 
sądowych postanowień tymczasowo aresztowanym, a to 
właśnie na dotyczące uwięzienie, a przed merytorycznem 
prawomocnem sądowem rozpozuanieun obciążających ich 
zarzutów oskarżenia”, — b) że w działaniu oskarżonych 
brak przedmiotowych znamion występku z § 305 u. k. 
z r. 1852, ponieważ bez względu na skieruwane przeciw 
uwięzionym obywatelom zarzuty, wyrażenie im hołdu ze 
względu na zasługi dla Państwa nie jest czynem kary- 
godnym, — c) że działanie nie może być oskarżonym 
poczytane za winę z przyczyn podmiotowych, ponieważ 
Protesty przeciw uwięzieniu posłów opozycji były ogła- 
Bzane publicznie, podpisywane przez y o po-, 
ŝtawione, a nie ciągnięte później do odpowiedzialności 
karnej. 
© ada) Akt oskarżenia wskazuje na działanie prze- 
stępne oskarżonych, które faktycznie polegać mu na zbie- 
Taniu podpisów na adresowanych do Sejmu deklaracjach, 
deklaracje te zaś zawierają protest przeciwko „znęcaniu 
Się nad uwięzionymi w wojskowem więzieniu w Brze- 
Ściu* posłami t, zw. Centrolewu, z żądaniem „ukaranie 


Winnych”, oraz wyrażenie uwięzionym „hołdu i czci”. a o drugim, t, į Barlickim, że „wykazał wyjątkowe iR 


Wyrok zaskarzony bierze za podstawę to samo dzialanie 
(art. 516, lit. a. „czyn*), dopatrujac się w niem jednak 
innych momentów karygodnych, niż je wskazał oskarży- 
ciel publiczny. Tego rodzaju ujęcie sprawy w wyroku 
nie może być uważane za przekroczenie granic oska:że- 
nia, gdyż bez względu na różne określenie istoty prze- 
stępstwa w akcie oskarżenia i w wyroku przedmiot po- 
stępowania 1 w wyroku jest ten sam co i przedmiot 
oskarżenia. Ten zarzut kasacji jest zatem uzasadniony. 

Zaskarżony wyrok nie może się ostać z powodu, iż 
w czynie oskarżonych nie można się dopatrzyć znamion 
przestępstwa (art 516 lit. a, k. p. k.). 

Pismo, którego treść uzasadniać ma występek z § 305 
u. k. z r. 1852 brzmi, jak wastępuje: 

yDo Wysokiego Sejmu w Warszawie. Wy mieszkańcy 
gminy ..., pow. . wzburzeni do głębi nieludzkim 
znęcaniem się nad uwięzionymi w wojskowem więzieniu 
w Brześciu najwybitniejszymi i zasłużenymi dla naszego 
Państwa i ludu obywatelami, protestujemy przeciwk« 
hańbie brzeskiej, a równocześnie wyrażamy hołd i cześć 
byłym więźniom brzeskim. Domagamy się ukarania win- 
nych, i zmycia w ten sposób hańby, jaka Brześć okrył 
godność Narodn i Państwa wobec cywilizowanego świata*, 

Powyższy tekst składa się pod względem rzeczowym 
z dwu części. Jedna z nich, to protest przeciwko „znęca- 
niu się nad uwięzionymi* i. związane z tem żądanie 
„ukarania winnych“, — druga. to wyrażenie „hołdu 
i czci“ byłym więźniom brzeskim. 

Dokładne rozważenie przyłoczonego wyżej tekstu nie 
daje dostatecznej podstawy do wysnucia zawartego w za- 
skarżonym wyruku wniosku, iż podpisani na zakwestjo- 
nowasem piśmie mieliby wyrażać „hołd i cześć byłym 
więźniom brzeskim“ właśnie ze „względu na dotyczące 
uwięzienie“, czy też ze względu na zarzuty, które tego 
uwięzienia były powodem, 

Jest tam mowa tylko o „nieludzkim znęcaniu się nad 
uwięzionymi*, jest protest „przeciwko hańbie brzeskiej”. 


która okryła „godność Narodu i Państwa wobec cywili- i 


zowanego Świata”, jest żądanie „ukarania winnych* tego 
znęcania się, jest dalej wzmianką o iem, że nwięzieni są 
„najwybitniejszymi i zasłużonymi dla Państwa i ludu 
obywatelami”, oraz jest wyrażenie „hołdu i ezi“. Ani 
słowa przytem o bezzasadności uwięzienia lub oskarże- 
nia więźniów brzeskich, ani o tem, kto zdaniem protestu- 
jących ponosi winę „znęcania się nad uwięzionymi*, — 
ani słowa o tem, by to „znęcanie się* miało polegać na 
jakimś zarządzeniu Rządu lub Sądu, czy też organów, 
Mówi sie tylko ogólnie o „winnych'. 

Konkluzja tego Sądu odwoławczego, jakoby „hołd 
i cześć* miała być więźniom brzeskim wyrażona z powo- 
du ich uwięzienia pod zarzutem zbrodni, jakoby w ten 
sposób miano mamifestowac w „celu wykazania niewin- 
ności“ uwięzionych i jakoby to manifestownnie stanowiła 
„demonstrację przeciw zarządzeniom władz sądowych, 
względnie organów władzy, do których władze sądowe 
należą“, albo, jak to w innem miejscu uzasadnienia po- 
wiedziano, „demonstrację przeciwrządową* — stanowi 
mylną ocenę sprawy pod względem prawnym, polega 
mianowicie tylko na domyśle, — na domysłach zaś wy- 
roków sądowych opierać nie można. Z większą bowiem 
a w każdym razie conajmniej z taką samą slusznościa 
można się domuiemywać, iż podpisujący protezł mieliby 
wyrazić „hołd i cześć“ wieźnion brzeskim jak „najwy- 
bitniejszym i zasłużonym dla naszego Państwa i ludu 
obywatelom* tylko z powodu krążących wieści, że się 
w więzieniu wojskowem w Brześciu nad nimi „nie- 
ludzko znęcano“. 

_Ta ostatnia konkluzja jest więcej uzasadniona, skoro 
Sąd odwoławczy, odrzucając określenie czynu, zawarte 
w akcie oskarżenia i w wyroku I-szej instancji, stwier- 
dził w uzasądnieniu swego wyroku, że w „niniejszej spra- 
wie nie chodzi o rozszerzanie nieprawdziwych wieści“, 
stwierdził to niewątpliwie licząc się z notorycznym fak- 
tem, iż w kraju krążyły wieści o znęcaniu sie nąd pwię- 
zionymi w Brześciu obywatelami, temsamem jednak nie 
poddał w wątpliwość, dobrej wiary oskarżonych (bona 
fides praesumitur), o ile wspomniane wieści za praw- 
dziwe uważali. 

Jeżeli tedy oskarżeni mogli wieści o znęcaniu się nad 
uwięzionymi uważać za prawdziwe, a uwięzionymi byli 
obywatele, których oskarżeni mieli prawo uważać za wy- 
bitnych i zasłużonych, to mogli też w tych wieściach zna- 
leźć dostateczny powód wyrażenia nwięzionym swego 
współczucia w postaci „hołdu i czcić, bez żadnego wzglę- 
du na sprawę, która była powodem ich nwięzienia, za- 
czem postąpienie oskarżonych nie można uważać za wzy- 
wanie do demonstracji przeciw zarządzeniom władz rzą- 
dowych czy sądowych. czyli do czynu zabronionego przez 
5 11 patentu z dł 8 kwietnia 1854 r. Nr 98 austr. dz. 
pr. p. k, . 

Nie od rzeczy zaś będzie tutaj zaznaczyć, że wzmianka 
o „najwybitniejszych i sasłużonych dla Państwa i ludu 
obywatelach* znajdnje swój odpowiednik w drukowanym 
8 stąd notorycznie znanym wyroku Sądu Okręgowego 
w Warszawie, wydanym w t. tw. sprawie brzeskiej. — 
W jego zakończeniu, w związku z przyjęciem okoliezności 
Jagodzących, mieszczą sie słowa uznania dla zasług oskar- 
zenych Witosa, Bagińskiego, Lichermana, Barlickiego i 
Kiernika, a zwłaszeza dla pierwszych dwu. © pierwszych, 
t. j. Witosie, powiedziano, że „dobrze sie zasłnżył Ojczy- 
źnie, stajac na czele rządu obrony narodowej w 1820 r.*, 


Str. 7. 


święcenie swojej działalności dla dobra kraju". Skoro te 
słowa uznania mogły znaleźć się w wyroku SKAZUJĄ- 
CYM, dlaczego miałyby uzasadniać koniecznie demon- 
strację wyrazy czci, wypowiedziane pod adresem osób, 
jako zasłużonych, z powodu wieści o „znęcaniu się* nad 
nimi, wypowiedziane przez ich przyjaciół politycznych, 
protestach, które miały miejsce w lutym 1931 r., zatem 
w czasie już po zwolnieniu uwięzionych (w proteście 
mówi się o „byłych więźniach brzeskich*). Gdyby tedy 
„hołd i cześć, wę wspomnianym proteście miała być 
więźniom brzeskim wyrażona właśnie ZE WZGLĘDU na 
dotyczące uwięzienie“ — jak to notorycznie jest wiado- 
me — miało miejsce jeszcze w I-szej połowie września 
1930 r., a nie dopiero po zwolnieniu uwięzionych. 
Wysnuwając mylna konkluzję prawną, Sąd odwoław- 
czy przeoczył też, iż celem, do którego w mowie będące 
' pismo służyć miało, było przedewszystkiem sklonieniem 
Sejmu, aby zbadał krążące wieści o „znęcaniu się nad 
uwiezionymi i spowodował „ukaranie winnych*. Pismo 
to jest wszakże do Sejmu adresowane, a wspomniane 
żądanie jest w niem jasno wyrażone. Zwrócenie się zaś 
do Sejmu z żądaniem mieści sie w ramach prawa za- 
strzeżonego obywatelom w art. 10, 107 konstytucji i uza- 
sadnione jest kompetencja Sejmu, określoną w tej mie- 
rze w art. 34 konstytucji. Tego charakteru nie odejmuje 
w mowie będącemu pismu, użycie w nim kilku mocnych 
wyrażeń („hańba brzeska*). Że te wyrażenia nie zo- 
staly skierowane przeciw Rządowi lub Sądowi, albo ich 
j organom jako takim, to powyżej już wskazano. O ileby 
'remi wyrażeniami ktoś zreszta czuł się dotkniętym, prze- 
kroczenie obrazy czci z S$ 487, 498 lub 491 u. k- z 1852 
roku (ewentualnie art. V. ustawy z dnia 17. grudnia 
1862 r. Nr 8 austr. Dz, pr. p. z r. 1863) uległo już prze- 
„dawnieniu z mocy $ 580 u. k. z r. 1852. 
! Jednak również ujęcie przepisanego oskarżonym czy- 
jny, zawarte w akcie oskarżenia i w wyroku I-szej instan- 
icji, a przez Sąd odwoławczy uchylone, które miałoby po- 
legać na „wzywaniu do bezzasadnych i bezcelowych pro- 
testów, celem zohydzenia Rządu wobec obywateli“, nie 
, dałoby się oprzecć na ustalonym w zaskarżonym wyroku 
, stanie faktycznym, w szczególności na treści zakwestjo- 
nowanego pisma. 

Skoro, jak to już wyżej wykazano, protest zmierzał do 
„ukarania winnych znęcania się nad uwięzionymi*, sio- 
ro nie wiązał się ze sprawą, która dała powód do uwię- 
|zienia, skoro w nim brak jakiejkolwiek wzmianki o tej 
"sprawie, o Rządzie, Sądzie lub ich organach, skoro sam 
„protest jako petycja skierowana do Sejmn, miał swe 
uprawnienia w wymienionych wyżej przepisach konsty- 
jtueji i skoro oskarżeni, zbierając podpisy na tej petycji. 
działali w dobrej wierze, iż poszukują wymiaru spra- 
wiedliwości, — nie można się także w tak pojętem ich 
,działanin dopatrzyć się jakiejś demonstracji, której celem 
miałoby być „sohydzenie Rządn wobec obywateli“, 
| Z tych powodów Sąd Najwyższy wyrok Sądu odwo- 
ławczego w zaskarżonej jego cześci uchylił na podstawie 
wskazanych przepisów ustawy, orzekając o tem jak 
wyżej, e (Podpisy). 


Obronę bezinteresownie prowadzili adwokaci p, 
Dr. Borowszczyk, p. Dr. Diugopolski i p. Dr. Dohna- 
lek. Wszyscy oskarżeni składają swoim obrońcom 
serdeczne „Bóg zapłać”. 


Zgon biskupa przemyskieśo. 

Biskup Przemyski Anatoi Nowak, który zacho- 
rował w ub. piątek na ostre zapalenie płuc, zmarł 
w Środę rano około godz. 6-tej. 


——=—000——— 


Nagły zgon ks. arcybiskupa Mańkowskiego, 
W pociągu w drodze z. Przemyśla do Lwowa 
zmarł nagle na udar serca ks. arcyb. Mańkowski 
z Włodzimierza Woł. Ks. arcybiskup Mańkowski 
brał udział w Przemyślu w uroczystościach  łaio- 
fbnych z okazji pogrzebu ś. p, ks. biskupa Nowaka 
i wracał do domu. 
———00——— 


Dlaczego rozwiązano „Obóz Wielkiej Polski" 
i „Związek Hallerczyków”? 


W całej Polsce rozwiązały władze wyżei wspom. 
niame organizacje. Starostwo grodzkie w Krakowie 
zawiadamiając o tem kierownictwo wydziału wo- 
jewódzkiego Wielkiej Polski, podało między in- 
nymi powodami i to uzasadnienie rozwiązania, że 
członkowie O0.W.P. nie szanowali władz państwo” 
wych. a wszczególności zaś występowali wrogo prze- 
eiw żydowskiej mniejszości narodowej, pobudzając 
i nakłamiając do zdecydowanej i nieprzebierają- 
cej w środkach walki z tą mniejszością narodową". 
ECS, Mia GREENA 


WSZELKIE 
NASIONA 


z gwaraneją wysokich nerm użyt- 
kowych po cenach hurtownych 
poleca 


Hodowla Nasion i Dom Rolniczy 


CZYŻÓWSKICH 
Kraków, ul. Mikołajska L. 2. 


Cenniki i apecjalne oferty na żądanie 


* k 


htopil Nasza siła w prasie! Pronumerajie I rozszorzajcie „Piasta. 
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KALENDARZYK. 
Kwiecień. 


p dk: Słońca ; 
Dni jKalendarz rzymsko-katolicki |-Gzchsd T Zachód 
„e. godz. min. | godz. mi 


16 H. | WIELKANOC 5 ol 7 00 
17 P.| Wielkanocny, Rob. 4 59 7 04 
18 W.| Bogumiła 4 57 7 08 
19 Ś. | Leona IX, Jerzego Ge cf || 7 UB 
20 C. | Sulpiej., Agnieszki 4 52 4 0% 
21 P. | Feliksa, Anzelma 4 5 7 08 
22 S.) Sotera i Kajusa 4 48 7 M0 
28 N. | Wojciecha 4 48 4 miż 
— 000 — 
Wszystkim, współpracownikom,  prenumerato- 


rom i czytelnikom „Piasta* — jak również wszyst- 
kim członkom Stronnictwa. Ludowego — składamy 
życzenia: „WESOŁEGO ALLELUJA!“ 

Redakcja „Piasta. 


WIES MSZANIEC w powiecie Turka nad Stry- 
fem padla pastwą pożaru. W jednym tygodniu spa- 
liło się doszczętnie 10 gospodarstw. Jeszcze ludność 
nie ochłonęła z przerażenia a już w następnym 
tygodnin wybuchł pożar, który strawił 26 gospo- 
darstw. Przyczyną pożaru w jednym i drugim wy- 
padku było nieostrożne obchodzenie się z ogniem. 

W SAMBORSKIEM na drodze w Wołoszczy nie- 
ujęci bandyci napadli na 22-letniego Iwama Cho- 
myna i zadadli mu kilka uderzeń kołami w głowę. 
Napadnięty pobity do  nieprzytomności zmarł. 
Sprawcy zbiegli. 

WE LWOWIE sędzia śledczy dr. Waligórski 
przeprowadził rewizję w kancelarii mecenasa dr. 
Dręgiewicza znanego działacza socjalistycznego, 
którego aresztowamo. Adwokata Dręgiewicza prze- 
wiezjońnu w nocy do Stanisławowa, 

KANDYDAT POLSKI NA BURMISTRZA 
CHICAGO: „Dziennik Związkowy“ donosi, że kan- 
dydatem na urząd burmistrza w Chicago będzie 
kontroler miejski p. Szymczak, prawa ręka zmar- 
łego burmistrza. 

W ZABLOTOWIE, pow. Śniatyń, 65-letni Alek- 
sander Kalski wskoczył do będącego w ruchu po- 
ciągu tak nieszczęśliwie, że wpadł pod koła wa- 
gcmu i poniósł śmierć na miejscu. 

W GMINIE RADELICZE w powiecie borysław- 
ekim niewykryty sprawca strzelił z karabinu w nocy 
do Michała Święcickiego, kładac go trupem na 
miejscu. i 

WE WSI RÓŻAŃCU w Lubelszczyźnie pożar 
zniszczył 100 zabudowań gospodarczych. Przeszło 
100 sztuk bydła i nierogacizny zginęło w płomie- 
niech. 

WE WSI ŁUKOWA (Lubelskie) spaliło się 17 
domów mieszkalnych i 42 zabudowamia gospodar- 
sicie. 

KRWAWE ZAJŚCIA W ŁODZI. W Łodzi po 
pogrzebie $. p. Wojciechowskiej, która zginęła 
w czasie rozruchów, doszło do nowych zaburzeń. 
W komdukcie wzięło udział około 10.000 osób. Po 
pogrzebie, gdy tłumy wracały z pogrzebu do do- 
mów, na ul. Zgierskiej część wracających zaatako- 
wała przejeżdżające tramwaje, usiłując je zdemo- 
lować. Policja interwenjowała. ale wówczas tłum 
zaatakował policjantów. Oddali oni na postrach, 
w powieirze strzały, wskutek czego tłumy roz- 
pierzchły się. Kilkunastu policjantów jest rannych. 

ZARAZ PALENIA WĘGLEM. W roku 1306 ukazał 
się w Auglji dekret króla Edwarda I, zakazujący pale- 
nia węglem, gdyż, zdaniem współczesnych, dym wydo- 
hywający się przy spalaniu wegla jest tak zabójczy dla 
zdrowia ludzkiego, że nie dorównywa ewentualnym ko- 
rzyściom płynacym z iego użytkowania. 

KROPLA KRWI LUDZKIEJ potrzebuje do okrążenia 
całego aparatu krwionośnego, oczywiście, w warunkach 
naturalnych, tylko 23 sekund. 

KOZA ZASTĘPUJE PSA OWCZARSKIEGO, W po- 
łudniowej Afryce koza prowadzi nieraz cale stado owiec. 
Jeżeli podczas burzy lub deszczu zwierzeta zbijają sie 
w jedna gromadę, tak. że grozi im niehezpieczeństwo 
udnszenia, koza wpada w środek i rozprasza je zapotno- 
cą rogów. W Szwajcarii można także nieraz spotkać 
koze. z cała powagą wiodaca owce na pastwisko. 

NAJTRUDNIEJSZĄ TRESURA jest tresura świń. Ża- 
dnemu człowiekowi nie udało się jeszcze nauczyć świni 
chodzenia na dwóch nogach. nauczono je jedynie skakać 
i przyklękać, Podobno król francuski Ludwik XI, miał 
tak wytresowane Świnie, że tańczylv przed nim, W ró- 
żne stroje poprzebierane. 

PSY ESKIMOSÓW nogą obywa* się 5 dni bez je- 
dzenia. 

SYGNAŁY ŁODZI PODWODNYCH sa  yszalne 
w czasie alarmu na odleglość 18 mił morskich. 
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Kierownictwo Szkoły i řniernatu dia gluchonieinych 
w Krakowie pl. Wolnica L, 1. podaje do wiadomości, że 
wpisy do szkoły od klasy 1 do 7 na rok szkolny 1983-34 


Najgłówniejszem zadaniem każdego Koła $. L. jest szerzenie oświaty — dlatego każde 
Koło pracuje nad zjednywaniem nowych czytelników „PIASTA“. 


nika 


PIAST“ dnia 16 kwietnia 1933 r 


wpisów należy przedlożyć metrykę urodzin, Świadectwa 
szczepienia ospy, oraz przedstawić dziecko celem zba- 


'miejsc w Internacie jest ograniczona, pożądanem jest, 
ażeby rodzice z prowincji w jaknajkrótszym czasie zgło- 
„sili się po informacje. 


00 
WPISY DO SZKÓŁ POWSZECHNYCH 
W KRAKOWIE. 

Ukazało sie następujące obwieszczenie Rady szkolnej 
miejskiej w Krakowie: 

OBOWIĄZER SZKOLNY W KRAKOWIE 
: JEST POWSZECHNY. 

Podlegają mu od poczatku 1983-34 roku szkolnego 
| wszystkie zamieszkałe w Krakowie dzieci w wieku od 
7 do 14 lat. to jest urodzone w latach: 1920, 1921, 1922, 
11923. 1924. 1925 i 1926. 

W związku z tem podaje się do wiadomości mie- 
szkańców: 

1. Zapis do publicznych szkół powszechnych dzieci 
rocznika 19926 oraz z pozostałych roczników tych. które 
do szkół nie uczęszczaja odbędzie sie w dniach 11, 12 
i 18 oraz 19 i 20 kwietnia b. r. 

2. Rodzice lub opiekunowie dzieci. podlegających 
jzapisowi do szkoły. jeżeli pragna zwolnić je od obo- 
wiązku szkolnego lub odroczyć uczęszczanie do szkoły 
.z powodu choroby fizycznej albo umysłowej — powinni 
jwaieść do Rady Szkolnej Miejskiej odpowiednie pisemne 
zgłoszenia z dołączeniem Świadectwa lekarskiego do 
dnia 1 maja b. r. 

3. Rodzice lub opiekunowie dzieci. podlegających 
zapisowi do szkoły. jeżeli pragną kształcić je nie w pub- 
licznych szkolach powszechnych, lecz w innych. czynią- 
cych zadość obowiązkowi szkolnemu. tak państwowych 
jak i prywatnych albo też w domu, powinni wnieść 
do Rady Szkolnej Miejskiej 
przydziału do szkoły. Biuro czynne codziennie od godz 
8 do 15. 

5, Wszelkie zgłoszenia w powyższych sprawach, wnie- 
sione po trminie, rozpatrywane nie beda: dzieci zastaną. 
zapisane do publicznych szkół powszechnych. 

6. Przy zapisywaniu dziecka do szkoly rodzice wzgl. 
opiekunowie obowiązani sa przedłożyć kierownikowi 
szkoły metrykę urodzenia wzgl. chrztu dziecka. oraz 
świadectwo szczepienia.,ospy. 

7, Dla każdego dziecka jest miejsce w szkołe. 

Kraków, dnia 8 kwietnia 1983 r 

Przewodniczacy Rady Szkolnei Mieiskiej 
(—) DR. MARIAN CICHOCKI, 
inspektor szkolny m. Krakowa. 
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USZKODZENIE POMNIKA. 
We Włocławku. jak „donosi. ongir Kujawski“, 
uszkodzono dmia. 19 marca br., oblano atramentem i ja- 
kimś czarnyun płynem pomnik Józefa Piłsudskiego, 


ZAJŚCIE W SZKOLE. 


Podczas lekcji w państwowej szkole dokształcającej 
(przy ul. Starej) w Warszawie. zażądał nauczyciel od 
kilku uczniów, by zdjęli odznaki „Obozu Wielkiej Pol- 
ski“, Uczniowie odinówili. Nie pomogły też perswasje 
kierownika szkoly. Uczniowie postawili na swojem. 

Po lekcjach odbyła się akademja, w czasie której 
jeden z nauczycieli począł śpiewać „Pierwszą Brygadę“. 

Wówczas uczniowie zaczęli głośno protestować, po- 
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czem zaśpiewali: „Hymn mlodych“ oraz zaczęli wznosić ! `i 
okrzyki na. cześć „Obozu Wielkiej Polski“ i Dmowskie- | bydła. Jak wykazało dotychczasowe dochodzenie, 


Z powodu tych demonstracyj kilku uczniów wydalo- 
no ze szkoły. 


GORSZĄCA BÓJKA PRZED KOŚCIOŁEM. 


We wsi Wiązownica. powiatu sandomierskiego, pa 
wyjściu ludzi z kościoła wynikła bójka o dziewczynę, 
Ludność zebrana przed kościołem podzieliła się na dwa 
obozy i rozpoczęła bójkę, w której zginał M. Rutkowski, 
a kilkadziesiąt osób zostało poranionych. 


ZA RABUNEK 1 ZŁ, — 4 LATA WIĘZIENIA. 

Sad okręgowy w Warszawie skazał Edmunda Gorz- 
kowskiego i Józefa Tomasiaka, każdego na 4 lata wię- 
zienia za rabunek 1 zł, i 30 groszy, które trzymala w to- 
rebce pewna kobieta przechodząca ulicą, a oni jej tę to- 
rebkę z rak wyrwali. 

Tenże sam Sąd skazał pewnego złodzieja na 5 lat 
więzienia, za ukradzenie w domu dyrektora Momento- 
wicza biżuterji i garderoby wartości kilkunastu tysiecy 
złotych. 


ŻĄDAMY PRACY I CHLEBA. 


W Chełmży, na Pomorzu, doszło pewnego dnia 
w drugiej połowie marca br. do demonstracyj bezrobot- 
nych, którzy z okrzykami: „żądamy pracy i chleba“, 
udali się przed gmach magistratu. » 

Z Torunia przybyły zaalarmowane rezerwy policyjne, 
które kilku bezrobotnych aresztowały. 


ZBRODNICZY POMYSŁ BEZROBOTNEGO CIEŚLI. 


We wsi Misuny. na Litwie, aresztowano bezrobotne- 
go cieślę Wacława Makalonka, który obarczony większą 
rodziną, wymyślił sobie zbrodniczy rodzaj zarobku. 

Mianowicie podpalał zagrody włościańskie, a po po- 
żarze zgłaszał się do poszkodowanych, ofiarując ewa 
pracę. Śledztwo doprowadziło jednak do wykrycia praw- 
dy, iż on był podpałaczem, więc pomysłowego cieślę 
aresztowano. 


ŚWIADECTWA MORAL. DLA EMIGRANTÓW. 

Wychodźcy do Stanów Zjednoczonych musza przy 
zgłoszeniu sie po wizę amerykańską w konsulacie ame- 
rykańskim w Warszawie, posiadać między innemi do- 
kumenta'ni, także świadectwo moralności, wystawione 
FF REP 


dania stopnia jego rozwoju umysłowego. Ponieważ liczba ! 


(Podzamcze 1) po kartę , 
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jednak nie przez gminę, nie przez policje, lecz przes 


ednośne siarostwo, 


| WSPANIAŁA ILUMINACJA KOŚCIOŁA ŚW. PIO- 


TRA W RZYMIE, 
Mieszkańców Rzymn czeka wspaniały widok wieczo- 


lodbywać się będa od 11 kwietnia do 15 maja b. r. Do, rem w Wieiką Sobotę. Z okazji roku jubileuszowego, 
"niedawno przez Oca św. ogłoszonego, wspaniale hędzie 
| oświetlony Kościół św. Piotra. 


Pięć tysięcy silnych żarówek elektrycznych i 900 po- 
chodni zabłyśnie na kopule i na fasadzie świątyni. Do 
tej pracy zamówiono 200 robotników, podzielonych na 
30 oddziałów. 

Szczególnie zręcznych ludzi, prawdziwych akroba- 
tów, potrzeba do instalacji świateł na kopule i na 
krzyżu. 

RUMUNJA DOTKNIĘTA POWODZIAMI. 


Niezwykle obfite deszcze w pierwszych dniach kwie- 
linia spowodowały w wielu częściach kreju groźne po- 
' wodzie, szczególnie na Bukowinie i w Bessarabjj. 

' Na Bukowinie woda zalała dziesiątki domów, komu- 
nikacja kolejowa w wielu miejscach była przerwana, 


BUNT W PUŁKU CZERWONEJ ARMJI. 


Dzienniki japońskie donoszą, iż zbuntował się 55-ty 
pułk czerwonej armji. rozkwaterowany w Daurla na 
| granicy sowiecko-manudżurskiej. 

Przyczyna buntu miało być niewystarczające poży- 
,wienie i niewypłacenie gaży w ciągu trzech miesięcy 
t Naturalnie, że bunt ten krwawo stłumiono. 


CIĘŻK! PRZEDNOWEK W SOWIETACH. 


Związek inżynierów niemieckich, pracujących w Ro- 
i sji, nadesłal „Komitetowi rosyjskiemu" przemysłowców 
| niemieckich, kierującemu handlem Niemiec z Sowieła- 
mi, obszerne sprawozdanie o położeniu gospodarczem 
Sowietów. 

Sprawozdanie stwierdza, że rozpoczynający się przed- 
nowek w Rosji jest wyjątkowo ciężki. Z wyjątkiem 
Moskwy i Leningradu (Petersburga) — gdzie zmaga- 
zynowano dość znacznie zapasy żywności, na pro- 
wincji panuje formalny głód. 

1 W Saratowie nad Donem zdarzyło się już kilka mov- 
derstw dokonanych z powodu głodu. Pewien student 

| zamordował? robotnika, który niósł kawałek chleba 

.olrzymany w spóldzielni robotniczej. 

| W miastach prowincjonalnych o zmierzchu ulice pu- 
stoszeją, ludność w obawie przed napadami zamyka sie 
w domach, Jednem słowem w raju sowieckim głód 
i nędza. 


STRASZNE SCENY W CZASIE POŻARU. 


O świcie dnia 20 marca br. wybuchł nagle gwałtowe 
ny pożar we wsi Konin pod Częstochowa w zagrodzie 
Tomasza Sajdy. Z powodu silnego wiatru, ogień objął 
w krótkiin czasie pół wsi. 

Straszny to był widok. 

Krzyk kobiet, płacz dzieci, ryk palącego się bydła, 
wszystko się razem mieszało i powiekszało grozę pożaru. 

Dwoje starców 98-letni Piotr Dubiak i Małgorzata 
Święcikową, wdarlo się do swoich chalup. pragnąc rata 
wać mizerny dobytek. gdy nagle zawaliły się pułapy 
domów i palące się belki spadły na nieszczęśliwych, któ- 
rzy spalili się pod niemi, 

Trzecia 71-letmia staruszka. padła na progu domu 

i podczas wynoszenia pościeli z palącego się domu. Tę 
zdołano wyciagnąć z ognia, ale tak poparzoną. że w sta- 
nie bezuadziejnym musiano ją odwieźć do szpitala w Czę 
stochowie. 

| Straż ogniowa z Częstochowy i Będzina dokonywała 
cudów bohaterswa, jednak do godziny 9-ej rano trwało 

| Humienie ognia. 

Spaliło się kilkanaście zagród ze zbożem 


| częścią 


żar 
powsłał wskutek złośliwego podpalenia, którego dake. 
naii prawdopodobnie komuniści, czy jakieś inne męty 
społeczne. 


Do nabycia w Administracji „Piasta* 


PORTRETY PREZESA 


WINCENTEGO WITOSA 


Prezesa Stramnictwa Ludowego, trzykrotnego premjera, 
Kawalera ordera Białego Orła, 1w.1., wioźnia brzeskiego. 


Format portretu 31 X 42 em. 
Cena portretu wraz z przesyłką pocztową 
wynosi 60 groszy. 
Portret Wodza Ludu znajdować się powinien 
w każdym domu chłopskim, w każdem Kólku 
rolniczem, Domu ludowym, świetlicach it.d. 


Najlepsze 
pokrycie dachu 
dachówką 


azbestowo-cement. 


EVERITAS 


Żądajcie oferty i wzory wprost . 
x Fabryki „EVERITAS 


Kraków, Zabłocie 37. 
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Z żałobnej karty. 


$. p. Marcin Kot. 


Z pow. Ropczyckiego plarą nam: 
W piątek 7 kwietnia, tłumy ludności za wszyst 


| czyoki ekonsolidował się politycznie i stał się nieydo- 


„PIAST“ dmia 16 kwietnia 1088 r 


bytą twierdzą ruchu ludowego, Tę samą wiarą i 
autrgję co w latach młodych rozwijał i w starości, 
kiedy po przewrocie majowym przyszła nowa fala 
prześladowań Str. Ludowego. W swojej okolicy nie 
dopuścił do upadku ducha, zapobiegł zdradzie i od- 
stępstwom, przeciwstawił się oszczarsbwom rzucanym 


kich wsi północnej części naszego powiatu odprowa- | na mich ludowy i prezesa Witosa, narażając się na 


zily. na miejsce wiecznego spoczymku w Czarnej 
zwłoki jednego z najstarszych ozłonków Pols. Str. 
Lud., $. p. Marcina Kota, zmarłego w 77 r. życia. 
W Zmarłym żegnaliśmy przepiękny typ chłopa pol- 
skiego. Żywot Jego był miejako odzwierciedleniem 
społecznego i moralnego rovwoju chłopa polskiego 
w dobie yopańszczyłnianej. Urodzny w r. 1856 
w ubogiej wiosce Rudzie, nie posiadającej oczywiście 
szkoły, dzięki wrodzonym zdolnościom i popędowi 
do. oświaty, nauczył się czytać i pisać i gorliwie 
chwycił się lektury książek i jgazet. Był pilnym 
czytelnikiem pism ludowych, wydawanych przez Ie. 
Stojałowskiego i Wysłoucha i rozszerzał je w po- 
wiecie. Udział w uroczystym obchodzie sprowadze« 


dokuczliwe szykawy i prześladowamia, Jako senjor 
wójtów w powiecie został w czasię wyborów brze- 
skich usunięty z wójtostwa, okładany karami pie- 
niężnemi a nawet i aresztem przez włądzę admini- 
stracyjne, mógł jednak cieszyć się widokiem solidar- 
ności ludowej w powiecie, zwłaszcza w ewojęj oko- 
licy, w której niedopuścił do żadnych wyłomów. 

$. p. Zmarły był wzrowym typem chłopa uspo- 
łecznionęgo. Zwalczał wytrwale konserwatyzm chłop- 
ski i swym przykładem przodował w podniesieniu 
wsi na polu gospodarczem i kulturalnem. Założył 
Kasę Stefczykowską, niezmordowanie dążył do zało- 
żenia szkoły w swej wsj, zaprowadzał postępową 
kulturę rolną i sadowniczą, Dom jego promieniował 


nia zwłok Mickiewicza w Krakowie 1890 r. rozsze-| na całą okolicę jako centrum oświaty i czytelnictwa. 
rzył jego horyzonty w sprawach narodowych i zet- ,Bolejąc nad żyłką pieniacką wśród ludu, zapobiegał 
knął go z działaczami ludowymi z innych części | kłótniom i procesom i był jednaczem wszystkich 
kraju. Odtąd wszedł w szeregi politycznego ruchu | poróżnionych, którzy odnosili się z zaitaniem do jego 


ludowego, 
stronnictwa na podstawie programu rzeszowskiego 
w.1895 r., był nieznużonym działaczem, Współdzia- 
łanie jego z 5. p. Michałem Jedynakiem, Sebastja- 
siem Strękiem i Józefem Majką, przyczyniło się do 
wychowania calego powiatu już w koncu zeszłego 
wieku w duchu Str. Lud, Niewielu tylko z dzisiej- 
szych pamięta te ciężkie czasy IV Kurji sejmowej, 
w której terorem i przekupstwem pozbawiano lud 
wiejski mandatów i przedstawicielstwa. Jako stały 
wyborca z tej kurji ś, p. Marcin Kot, zawsze prapa- 
gował podtrzymywanie kandydatów ludowych bez 
względu na klęski i prześladowania, przez swą wy- 
trwałość przyczynił się też do tego, że powiat rop- 


którego zwłaszcw, od zorganizowania poczucia sprawiedliwości. Nie żałował nigdy czasu 


ani zdrowia, aby nieść pomoc potrzebującym, uczyin- 
ność jego znana była w całej okolicy, toteż weszło 
w zwyczaj, że sąd mianował go opiekunem sierót 
w jego wsi, z kórego ta obowiązku wywiązywał się 
z wzorową sumiennością, Powszechna też otaczała 
go wdzięczność i miłość, połączona z giębokiem po- 
ważaniem. Wieś polska strąciła w nim jeden z naj- 
szlachetniejszych typów starego pokolenia, Zmarły 
był ojcem p. Stanisława Kota, profesora Uniwersyte- 
tu Jagiellońskiego. 

Cześć pamięci zasłużonego działacza ludowiego 
i bojownika eprawy ludowej. 


+ 


zial gospodarce 


Wiosenne stosowanie nawozów azotowych 


Każdy rolnik stara się wydobyć ze swego warsztatu 
rolnego jaknajwiększe korzyści, co uzależnione jest 
w Wysokim stopniu od ilości wyprodukowanych płodów 
rolnych w danem gospodarstwie. 

~ Wydajność gleby zależy od jej żyzności i od zasobów 
składników pokarmowych, które roślina pobiera z zie- 
mi korzeniami i z których wytwarza cały swój organizm, 
a więc korzenie, siomę. liście, ziarno, bulwy, owoce 
itd, — Każdy też rolnik wie uż nadto dobrze, Że na 
„glebie jałowej, t. |, ubogiej w skladniki pokarmowe 
reślizy rosną marnie, są niskie, drobne ; podate na 
czyhiaja się do uzyskania pięknych i obfitych plonów. 

Nasze glehy zazwyczaj najwięcej odczuwają brak azo- 

tu, 2 ponieważ rośliny potrzebują tego składnika pakar- 
mowego w bardzo dużej ilości, przeto zasilenie roślin 
nawozami azotowemi jest konieczne, axwozy azotowe 
bowiem nadzwyczaj wpływają na rozwój roślin i przy- 
czyniaja się do uzyskania pięknvch | ub'itych plonów. 
+ Słabe oziminy należy zasilać wvzas na Wiosną jak 
tylko ziemia obeschnie i rozpocznie Się wegetacja To~ 
śln, na ziemiach równych, zwięzlujszych i cięższych 
saietrą wapriową w ilości 50-73 hu. na mórg, na 
gruntach pochyłych, lżejszych i euchszych nitrofosem, na 
gruntach wilgotniejszych sałetrantiem w ilońciach HO 
do 75 kg. na mórg, a na suchych piaskach craz Tek- 
kich przepuszezalaych glinkach siarezanem amonu BU 
kg. na mórg. — Słabe i rzadkic «iminy zasilać bedzie- 
my obficiej 75—100 kg. na mórg, a na silniejsze wystar! 
czy dawka 50—75 kg. nawozu azotowego Dz mórg. 

Pod zbożą jare, jak owies, jęczmień, pszenicę JArĄ, 
żyto jare i proso, dać należy przed siewem ziarna na 
rele przygotowaną do znsiewu. zależnie od jakości gle- 
by, a ta na role suche 50—100 kg. nitrofosu, na wilgo- 
tniejsze 75—100 kg. saletrzaku, na suche piaski i lek- 
kie przepuszczalne glinki 40—50 kg. siarczanu amonu 
na mórg. Po rozsianiu mawozów należy je przybronować, 


poczem zaraz można Biać ziarno. 

Nawozy azotowe można równięż z bardzo dobrym. 
skutkiem stosować na zboża jare popłównie, gdy rośli- 
ny powschodzą i mają po dwa — trzy piórka, by je 
Można po Tozmianiu nawozów bezpiecznie, bez obawy 
uszkodzenia roślin zabronować, i 

Ziemniaki udają się przedewszystkiem doskonale 
ma siarczanie amonu, który pomieszany z mączką fos. 
foryfową rozsiewa się na rolę, bronuje, znaczy i sadzi 
ziemniaki, Na mórg daje się przy rówuoczesnem uży- 
„cią obornika 80—50 kg. siarczanu amonu i 100 kg. macz- 
„ki fostorytowej. O ile nie daje się obornika. to należy 
"dać na mórg 75—100 kg. siarczanu amonu i 200 kg. 
"mączki fostorytowej oraz 100 kg, soli potasowe|. 
|” Siarczan amonu dać można również na rzędy. mię- 
"dzy krzaki, tuż przed płużkowaniem i oborywaniem 
ziemniaków. W razie sadzenia ziemniaków pod pług, 
"rozsiewa się siarczan amonu na tę skibę,w którą sadzi 
"się bulwy. Nie należy natomiast sypać Biarczanu amonu 
garściami na bulwy, lub też na krzaki, 4 

—-Doskonałym nawozem pod złemniaki jest też nitro- 
fos, który stosujemy, — jak wyżej podałem — w ilości 
25-100 kg. na mórg. Krznki ziemniaczane na nawo- 
zach azotowych rosną bujnie, rozłożysto i dają dużo do- 
„todnych i zdrowych bulwy. 


Buraki i karpiele (brukiew) wymagają specjalnie | zielonemi liśćmi, 


należy zasilać rośliny saletrą wapniową, którą dajemy 
w dwóch dawkach, u mianowicie pierwszą dawkę zaraz 
po oplewiemiu i przesiekamiu, a drugą po przemwce To- 
slin w ilości po 25—35 kg. na mórg. O ile przed sadze- 
niem buraków nie stosowano nawozów azotowych. to 
dawki pogłównie należy zwiększyć na 50—60 kg. na raz 
na mórg, 

"Warzywa, jak kapusta, kalaljory, kalarepa, rzodkiew 
ka, szpinak, szparagi, buraki ćwikłowe, marchew i pie- 
truszka wymagają również silnego nawożenia azotem. 
Daje się przed siewem lub sadzeniem roślin warzyw- 
nych na przestrzeni 100 ma 2—3 kg. nitrołosy, ewen- 
tualuje sałelrzaku. 

Pod pomidory. cebulę, ogórki i truskawki stosować 
należy siarczan amonu w ilości 1 i pół do 2 kg. na 
100 mz. 

Po wzejściu, ewentualnie po przyjęciu się roślin wa- 
rzywnych, zasila się je sałetrą wapniową w ilości. zale- 
Żnie od wygladu roślin i ich rozwoju, 1 i pół kg. ma 
przestrzeni 100 m?. 

Nawozy azotowe rozsiewą się przed siewem i sądze 
niem roślin warzywnych, równomiernie na przygoto- 
wanej ziemi, poczam nalęży je grabiami, ewentualnie 
nu większej przestrzeni wymiegzać bronami z ziemia. 
Przy saletrowaniu młodych roślin należy dawać nawóz 
azotowy nie na rośliny, ale koło roślin, poozem należy 
ziemie przemiekać motyczką. 

Leki i pastwiska nawoz. się wczas na Wiosnę, gdy 
tylko ziemia podeschnie i.trawa sie zazielęni, mieszanką 
nawozową, na mórg 75—100 kg. siarczanu amonu i 150 
do 200 kg. krajowej mączki fostorytowej. Można również 
z bardzo dobrym Skutkiem zasilić łąki i pastwiska na 
glebie suchszej nitrofosem, a na glebie wilgotniejszej 
saletrzakiem w ilości 100—150 kg. na mórg. O ile nie 
dawano na łaki wczas na wiosnę żadnego nawozu azo- 
towego. to należy dać zaraz po zebraniu pierwszego pO- 
kosu 75—100 kg, mg. nitrofosu, Nawozy po rozsianiu 
należy zabronowąć, Łakę przed rozsianiem nawozów na» 
leży dobrze zbronować i wygrabić mech, a potem stoso- 
wać nawozy, Trawy zasilane nawozami azotowemi rosną 
bułnie 1 daja wspaniałe pokosy. : 

Drzewa owocowe j krzewy. jak porzeczki, agrest, 
maliny, krzaki róż itd. nuwozi wię wczesną wiosną 
słarczanem amonu w ilości 100 kg i mączką tostoryto- 
wą w ilości 200 kg. z dodaniem 100 kg. soli potasowej 
na mórg. Nawozy te po wymieszaniu rozsiać równo na 
kwaterach między drzewami i krzewami, lub też sło- 
sować indywidualnie, tj. osobno pod każde drzewko 
owocowe w ilości, 2—5 kg., u pod krzewy 8—4 kg. na 
przestrzeni 100 m2. 

Następnie z końcem kwietnia, a najdalej do końca 
maja zasila się drzewa i krzewy suletrą wapniewą, 
w ilości — zależnie od wielkości drzewka, 1—2 kg. a 
pod krzewy 2—9 kg, na 100 m?. Przy indywidualnem 
zasilaniu drzew owocowych rozsiewa się nawozy TÓW- 
nomiernie na przestrzeni nieco szerszej, niż sięgają ga- 
lęzie drzew, nie należy wieę sypać nawozów koło sa- 
ntego pnia. z 
Drzewa owocowe znawożone nawozami azotowemi mają 
bardzo silny przyrost, okrywają się bujnemi, ciemno- 
obficie kwitną i dają dużo pięknego, 


obfitepo nawożenia azotowego. Na rolę przygotowaną, | dorodnego i zdrowego owocn, 


dajemy tuż siewem, zy sadzęniem buraków 
w stosunku na mórg 50—75 kg. nitrofosu lub saletrza- 
u oraz 75—100 kg. soli potasowej, a podczas obróbki 


"Pod len i konopie daje się przed siewem ziarna 
iatrran amonu w ilości 50—75 kg. na mórg. oraz 100 
do 150 kg. mączki fostorytowej. i 
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Koński ząb i kukurydzę zasila sie siarczanem amo: 
nu, lub nitrofosem w ilości 75—125 kg. na mórg. Ma. 
wozy te daje się przed siewem, czy sudzeniem ziarna, 
lub też około młodych roślin przed przesiekaniem. 

Na podstawie doświadczeń ustalono, że 100 kg. na- 
wozu azotowego 15% może dać zwyżkę ponad 300 kg. 
ziarna, 400—600 kg. słomy, około 15 q ziemniaków i 
18 q buraków cukrowych, 40—50 q buraków paetew. 
nych i około 6—8 q siana. Uzyskane zwyżki plonów 
słomy i siana mają we wszystkich gospodarstwach, a 
szczególnie gospodarstwach małorolnych ogromne zn4- 
czenie, zapewniają dostaleczną' ilość paszy, a to za tem 
idzie i obornika. 


Dlaczego? 


Pan Walenty był bardzo wybrednym palaczem. Nie 
dogadzn jego gusłowi żaden papieros gołowy, krzywił 
się nawet na „Nile“. Palił zwykle papierosy własnej 
roboty z mieszanki, przygotowanej z kilku gątunków 
tytoniu. 

Kiedy gruchnęła wieść, że ceny wyrobów iytonio- 
wych zostały obniżone przez Monopol Państwowy, p. 
Walenty wybrał się do miasteczka, by ząapatrzyć sią 
w nowy zapas tytoniów do swej tajemniczej miesząnki. 
Ww duchu obliczał już oszczędności, Którą zrobi, jeśli cęna 
tytoniu została obniżona. Spotkało go jednak rozczarowa- 
nie: zapłacił cenę dawną. Pan Walenty wrócił do domu 
markoiny i głośno wyrzekał. 


— Dlaczegóź to, gdy monopol obniżył cena machorki, 
cygar, a nawet niektórych papierosów, cena tytoniu po- 
zostałą niezmieniona? — dziwił się p. Walenty. 

Nikt ze znajomych nie umiał mu tego objaśnić. Tratił 
wreszcie na wyższego urzędnika akcyzy i z wielkiem 
rozgoryczeniom zadał mu pytanie: diaczego? 

— Byłem niedawno w Dyrekcji Głównej Państwowe- 
go Monopolu Tytoniowego — opjaśnił go urzędnik — 
i umyślnie ząszedłem do biura sprzeduży, by ten se- 
kret wybadać. Tam mnie objaśniono. Widzi pan, panie 
Walenty, boć wiemy to wszyscy. że tytoń sprowadzamy 
z granicy. Tylko trzecią część zapotrzebowania po- 
krywamy tytoniem, hodowanym w kraju. Wszystkie 
lepsze gatunki tytoni wyrabiane są z liści, sprowadza- 
kk z zagranicy, za które Polska płaci grube miljony 
złotych rocznie. Gdyby Monopol obniżył ceny tytoniu, 
wzrosłoby zapotrzebowaie, a więc musielibyśmy wię- 
cej tytoniu sprowadzać z obcych krajów i więcej piemię- 
dzy polskich wysyłać zagranicę. Dawalibyśmy możność 
dorąbiania się zagranicy, zubożali kraj własny. 

Pan Walenty słuchai, ale widać było, że niezupełnie 

by? przekonany. 
| — No, dobrze — pytał jeszcze — a dlaczego obni- 
żono cenę cygar i niektórych gatunków papierosów? 
Przecieł sa one wyrabiane również w zmacznej części 
z tyloniu zagranicznego? 
— Tak — odpowiedział urzędnik dkcyzy — ale w ty- 
toniu główną rolę odgrywa surowiec, sprowadzany z za» 
granicy. W cenie papierosa gotowego mamy, prócz Iro. 
szłów surowca, również opłatę robocizny, cenę głlzy 
(tutki) wyrnbianej w kraju, cene pudełka czy opakowa- 
nia również wyrobn krajowego. To samo dotyczy cygara. 
Zarabia tedy na pupierosie gotowym lub cygarze nie- 
tylko zagraniczny producent i dostawca tytoniu, ale rów- 
nież — polski robotnik i rzemieślnik. Mówiąc porów- 
nawo, z każdej złotówki, która płacimy za tytoń. może 
tylko 10 groszy pozostaje w kraju, zaś 90 idzie za- 
granicę, a z tejża złotówki płaconej za gotowe papiero- 
sy i cygara momopolowe, tylko 20 groszy idzie zagranicę. 
zaś 80 pozostaje w kraju. 

Pan Walenty zamyślił się. 

— No, teraz rozumiem przynajmniej — mruknął z za- 
dowoleniem — dlaczego płacę za tytoń cene dawna, nie 
zniżoną, Jest w tem racja państwowa. choć w skutkach 
przykra dla mnie osobiście. Ale — trudno! Dobro Pań- 
stwa przedewszystkiem. A — wic, 


Odpowiedzi Redakcji. 


W. P, Andrzej Strojek: Sprawozdanie będzie zamie- 
szczone, Listy otrzymaliśmy, — Aktualny broszura jest 
w opracowaniu. Ukaże się za kilkanaście dni. Wyśle- 
my. — W sprawie zgromadzeniu, prosimy Ble awrócić 
do Zarządu powiatowego w Wadowicach. — W. P, Jan 
Błachowiez, Tuszyma: Korespondencja będzie zamie- 
szczonu. == W. P. Józef Jakubowski: Zamieścimy. — 
W. P, Sipjkowski, Na adres p, Seweryna Nizałowskiego 
gazelę wysyłamy. — W. P. Ludwik Uram* Owszem, list 
otrzymaliśmy. Artykułu nie wydrukujemy, — W. P, Pa- 
wel Ochab, Blałybór: Otrzymaliśmy taką wiadomość, że 
Panu przyznano dodatek i taką wiadomość zamięściliś- 
my w „Odpowiedziąch”, A może już dodatek Pan otrzy- 
mał? — W.P, Tur Eliasz: Odpowiedź listowną wysłaliś- 
my w dniu 6 kwietnia br. > W. P, Stanisław Kosa: 
Broszurę p, t. „Proces brzeski“ wysłano, W sprawie 
umorzenia pożyczek — decydujący głos może mieć mini. 
sterstwo skarbu w porozumieniu z ministerstwem rol- 
nictwa. Bank Rolny na własną rękę nie może tego sam 
załatwić, =- Pieniadze na Łapanów otrzymaliśmy, było 
pokwitowanie — W. P, Makula Wincenty: Do podatku 
gminno-wyrównawczego ulgi nie mają zasłosowania. — 
W. P. Jan Bakalarz: Umowy kupna nie można dzisiaj 
kwestjonować. Jeżeli jesteście Panowia winni, to najle: 
piej zeznać skrypt dłużny i zezwolić na intabulację, Na- 
leży w tym wypadku unikać sporu sądowego, gdyż poza 
kosztami, które musicie zapłacić, nie więcej nie uzy- 
skacia. — W. P. Piotr Malacnyński: W sprawie zbadz- 
nia aktów w Izbie Skarbowaj, w Warszawie, prosimy 
wzrócić się do Naczelnego Sekretarjatu Stronniotwa Im- 
dowega w Warszawie, Marszałkowska L. 88. — W. P. 
Piotr Woźniak. Dobrowody: Starnć się o zasilek obec- 
nie już jest zapóźżno. — Należało te starania wszcząć 
przed kilku laty, — W sprawie wstrzymanią licytacji 
należy zwrócić się de sądu. Orzeczenie urzędu rozjem- 
czego ma moc wyroku sądowego. — W. P Gaweda: 
Wiersz słaby — nie wydrukujemy. -- W, P. Fułąt: Pc- 
tycje j rezoiucje otrzymaliśmy. W. P. Ślusarczyk. Cięż- 
kowice: Będzie załatwione. — W. P. Gacek Wawrzyniec. 
Siedliska: W dniu 7 marca b, r wysłano czek na pie- 
niądze, należne z P. Z. W. U. 
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Str. 10. PIAST" dnia 16 kwietnia 1933 r. 


Obecnie ujęto i aresziowano. jaka domniemanego 
sprawcę tego mordu Bolesława Makowsnieye, zamiesz- 
kaiego w Sosnowcu. 


SCHWYTANIE MORDERCY PO 11 LATACH. 


Policja śledcza w Sosnoweu wpadła w tych dniach 
na trop sprawców mordersiwa dokonanego przed 11 
laty. 

W kwietniu 1922 roku wtargnęli bandyci w Sosnow- 
cu do mieszkania rodziny Dudałów w celach rabunko- 
wych i zamordowali pogrążonych we śnie Wiktorję Du- 
dałową, jej 11-letnią córkę Irenę, 7-letniego zaś syna 
ciężko poranili. Po zrabowaniu 8 tysięcy marek bandyci 
zbiegli. 


Jieco fiumioru. 
TATUS. 
— Tatuś jest naprawdę bardzo dziwny: na mnie mó- 


maleńka, 


Nr 16 


DZIELNY ADWOKAT. 


— Czy sąsiad zapłacił panu odszkodowanie za to, %8 
jego pies pana pokąsał? 

— Nie, ani grosza! Jego adwokat udowodnił przed 
sądem, że to ja PA PRM i 


POCIESZYŁ G0. 


— Żona rzuciła na mnie wczoraj szklankę z gorącą 
wi — „ty duża dziewczyno“ a da służącej mówi „moja | herbatą. Czy u was mogłoby zdarzyć się coś podobnego? 
— Nie. My herbaty wcale nie pijemy. 


DARMO 


zupełnie pizeznaczyliśmy wartościowe premie d'a 
tych Sz. P. T. Klijentów, którzy do dnia 10 maja r. b. 
zamówią u nas jeden 2 niżej wymienianych koiaple- 
tów towarów. Premje są następujące: 3 sztuki płó- 
tna białego po 17 mtr., 3 kołdry watowa w do- 
brym gatunku, 1 ubsanie męskie bostonowe gat 
„Prima*, 4 mtr. Crepe da Chine, komplet firanek 
tiulowych, 12 mir. heringsbony na 6 par kaleso- 
nów, 12 mtr. tyku różowego oraz 12 mtr, płótna 
pościelowego w dobrym gatunku. 


Tylko za 16 zł. 
wysyłamy: 3 mtr, małerjalu czysto wełnianega 
„Golf“ na eleganckie ubranie wiosenne. 1 koszulę 
sportowa z kałnierzykiem i krawatką, | parę skar- 
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Życie można przedłużyć, chorób uniknąć, chorych ieczyć, 
słabych wzmacniać, nieszczęśliwych pocieszać. 


co jest źródłem wszystkich chorób? 


Osłabienie systemu nerwowego, przygnębienie, strata osób 
bliskich, zawody życiowe, obawa przed chorobą, zły system 
życiowy i wiele innych przyczyn. 


Pogodne usposobienie 


| jest najlepszym lekarzem! Jest tylko jedna droga, która pro- 

wadzi do uspokojenia, do podniesienia na duchu do rozbudze- 

nia nadziei, a drogę tę wskaże Wam broszurka, którą może 
otrzymać każdy, kto o to poprosi 


zupełnie darmo 


x tej małej broszurki dowie się każdy, jak można w krótkim przeciągu czasu 
wzmocnić nerwy i mięśnie, jak usunąć zmęczenie, wyczerpania, utratę pamię- 
cl, zniechęcenie do pracy i wiele innych objawów ekoroby. Żądajcia tej bro- 
szurki, a przyniesie Wam ona wiele chwil radosnych i pełnych nadziei. 


Postsammelstelle 


ERNST PASTERNACK, Berlin SO, 
Michaelkirchplatz 13. Abt. 134. 


białe do nosa oraz | pasek zamszowy na|mod- 
niejszy, Opłatę pocztową 2 zł. 50 gr. placi ad- 
biorca. 


49 mtr. tyłko za 21 zł. 


g mianowicie: 4 mir, matlerjntu i. zw, „Fłamaungo* na 
eleganoką damską suknię, 9 mtr, płótna kremo- 
wego na bieliznę wsze'kiego rodzaju oraz na pościel 
i prześcieradła. 9 mtr. zefiru na koszule chłopięce 
iub męskie w różnokolorowe prążki, 9 mtr. tlaneli 
biejlżnianej pusznej i miękkiej w różnokciorowe 
prążki na bieliznę wszelkiego rodzaju oraz 9 mtr. 
ręcznikowego w khsiki, Qpłatę pocztową 3 zł. placi 


odbiorca. 
Tylko za 33 zł. 


wysyłamy: 1 szt, płólna bialego 17 ratr. w dobrym 
gatunku, 2 prześcieradła białe z kantami, 6 ręcz- 
ników białych. 1 parę kołder pikowych na ióżka 
w eiegauckie kwiaty żakardowe oraz 1 parę dywa- 
nów na ścianę w najmoaniejsze tkane obrazy. Opłi- 
tę pocztową 4 zł. płaci odbiorea. ; 

Towary powyższe wysyłamy każdemu za zalicze- 
niem pocziowem, na listowne zamówienie. Płaci 
się przy odbiorze. Bez ryzyka. jeżeli towar się 
nie podoba, przyjmujemy go z powrotem i pienlą* 
dze zwracamy, lub zamieniamy na innv towar. 

Zamówicula prosimy adresować : 


Najtańszy Dom Wysyłkowy 


E. KALMANOWSKI — Łódź, 


skrzynka pocztowa 55L Konto P. K. O. 60-026. 

Uwaga. Dnia 20 maja ogłosimy listę asóh, które 
otrzymały premie. Korzystajcie więc z okazył, każdy 
«oże zupełnie bezpłatnie otrzymać Í premię. Oprócz 
powyższych premyj. kto zakupi jednocześnie 2 
z wyżej podanych kompletów, otrzyma 1 funt my- 
dla perfumowanege, zupełnie bezpłatnie. 


oszukuje pracy w fabryce lub na 
roli. Władam dobrze językiem fran: 
cuskim, lat 37. Łask. zgłoszenia: Józel 
Rapacz, Lnbień k. Myśl. 230. 


Znawcy i smakosze piją tylko 


PIWA 


Lltyksiqzotogo Browar 


w Żywcu. 


hcasz zarobić! Sprzedawaj gospo- 
darzom rolnym tanią, a doskonałą 
książkę o leczeniu zwierząt domowych! 
Zgłoszenia do Biura Ogłoszeń „Par“, Po- 
znań, Al Marcinkowskiego L. 11, pod 
nr. 13, 191. 132 


Drzewka owocowe 


silna i zdrowe, doborowe gatunki 
nandlowe 


Polecają Szkółki drzew 
EMIL FREEGE, Kraków, 


Lubicz 3638. 
Cenniki na żądanie. 
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„Zdrój Żywiecki- „Marcowe“ 


i specjalne 


„WORIER” I „ALE” 


Najwyższe odznaczenia tak krajowe 
jak zagraniczne 


Reprezentacja wa wszystkich miastach Rzeczypospolitej. 


BROSZURY 


do nabycia w Administrscji „Plasta” 
„Proces Brzeski”. . . . 2ł.2.50 


Dr. Józaf Putak : 
Obywatelskie Prawo Zgro- 
MAAZEE NIA a mA +. czł. 1.00 


Or. Zygmunt Wusatowski: 
Kodeks karny. . . Zł. 6.— 
Kodeks wykroczeń. . . zł. 4.— 

Pawał Bobek : 
Pobież. przegląd dziejów 
Chłopa polskiego . . 
Program Stronnictwa Lu- 
dowego. . . . . . . zł.0.25 
Przemówienie posłów łu- 
dowych wygłoszonych 
w Sejmie przy uchwala- 
niu budżetu na 1933/34 zł. 0.20 


zł. 1.50 


- CENNIK OGŁOSZEN . 


|| 


petek jedwabnych, 3 ręczniki błałe, 3 chusteczki 


Do 30-go kwietnia 


dodajemy zupełnie Lezpłainie 
1 bombonierę wyborowej czetolady, 


tym — którzy zakupią jednocześnie 2 komplely 

towarów niżej podanych. Nie bacząc na to, że te 

wary w ostatnich czasach znacznie podrożały, my 

jednak dodajemy 1 bambonierę a godno e 

ceny naszych lowarów obniżyliśmy do minfmute 
A więa 


tylko za 12.50 gr. 


wysyłamy. 3 ml. materjału na męskie ubranie 

wiosenne, 1 kosznię sportawą z kałnierzykiem ł kra- 

waiką, 2 puy jedwabnych skarpetek, 3 ręcznitj 

białe, 3 chusteczki białe da nasa oraz Í pasek 

zamszowy najmodniejszy. Opłatę pocztową 2.60 gr. 
placi odbiorca. 


40 mir. tylko za zł. 21.— 


a mianowicie: 4 mir, materjala t. zw. „Fiamengo' 
na elegancką snknię damską, 9 mtr. płótna Xre- 
mowego na bieliznę wszelkiego rodzaju oraz ną 
poście! i prześcieradła, 9 mtr. zefiru na koszule 
meskie lub chłopięce w piękne różnokolorowe prąż 
ki, 9 mtr, flaneli bieliźnianej pusznej i miękkiej 
w różnokolorowe prążki na bieliznę wszelkiego ro- 
dzaju oraz 9 mir. ręcznikawego w kostki. Oplaię 
pucztową 3.— zł. płaci odbiorca, 


tylko za zł, 32.— 


wysyłamy: 1 szt. płótna niałega 17 mte. w dobrym 
gatunku, 3 prześcieradła białe z kantami, 3 ręcz- 
niki białe duże, 1 parę kołder pikowych na ióżka 
w eleganckie kwiaty żakardowe oraz | parę dv- 
wanów na ścianę w najmodniejsze tkane obrazy. 
Opla pocztową zł, 4.— płaci odbioróa, * 
Towary powyższe wysylamy każdemu ra zaliczę- 
niem pocztowem, no otrzymaniu listownego zamó- 
wienia, płaci się przy odbiorze towaru. Bez ryzyka, 
jeżeli towar się nie podoba, przyjmujemy go z po- 
wrotera i pieniądze zwracamy lub zamieniamy na 
inny towar. Zamówienia adresować: 


Firma M, SZYFFER, Łódź 
skrzynka pocztowa 450, 
Uwaga: Kto zakupi jednocześnie 3 komdlety ian 
towan na sumę 50 zł otrzyma oorócz bomboniery 
lakże 2 funty mydła perfumawanego zupełcie beg- 
płalnie, zeza 


PESE 
Rażduy ludomiec 
powinien 


pEENUTNELOWAŃĆ 
„Siasta”. 


-= = p aw 


Kobiety! Bardzo wiele kobiet cierpi 


na oberwanie wnętrzności które naatępu- 
je zwykłe po połogach, z ciężkiej pracy, 
z dźwigania i z wielu innych przyczyn. 
Otóż kobieta niezawodnie będzie zdrową, 
chęlną do życia i pracy jeżeli sprowadzi 
specjalny bandaż przeciw oberwaniu wog- 
trzności. 


Przy zamówieniu należy podać miatę w canli í 
lub nitką 1) w pasie, 2) wokolo p:zez brzuch, 4) wekdie 
podbrzusza, dalej wzrost (niski wysoki lub średni),. ilość 
przebytych połozów. Należy opisać czy jes! niestrawność 
żołądka, ucisk 1 bóle ciągnące wewnątrz. bó!-głowy i czę- 
sto nawet oczu. ból w krzyżach. plecach i pod łopatka- 
mt bol w podbczuszu lub pachwiaie. bó! uoci jednej Imp 
obu nóg i i, d. 

Wszystko dokładnia opisać i x całem zaułaniem apro- 
wadzić bandaż czyli specjalny pas brzuszny na gamach, 
skonstruowany i uzupełniony odpowiednią pelota stoso- 
wnie do rodzajń dolegliwašci. Cens od 25 da 40 y. 
© nadzwyczajnej konstrukcji cana wyższa, 

do!egliwościach 1 chorobach z powody waw Rą- 
czneio obniżenia czyli oberwania: żołądka, kiszek, maci- 
cy 1 nerki Żadne lekarstwa nie pomagają lecz tylko chwi- 
lowo uśmierzają cierpienia. T® jeż jedynem lekarstwem 
prócz operacji jest zastosowanie bandaża, nabytego n spa- 
cjalisty bandażysty 


M. L. Polaczek Sambor 18 c. 


kównież ! dle mężczyzn dasłarcza się specjatne pah 
* przeciw obniżaniu żułądka, nerek e jatit, p $ 


‘Bandaie przepuklinowe  zaopalrujące najwigkiza 
irzastarzałe ruptury pępka brzucha, uda pachoiny I ona" 
dniętej już w dół — Pańczochu gumowe przeciw ŻU tąkam 
!puchnięciom nóg. — Mocznik: gumowe dla osłabionych 
na pęcherz mężczyzn I kobiet do użueia w czasie chadu 
pracy i podróży i w czasie spania. — Prosłotreymacze I 
korektory przecie zgarbieniu i skrzywieniu kręgosłupa 


Protezy sziuczne nogi 1 ręce dla amputowanych. 
138 (~) 


Mie trzeba się wstydzić, lecz ratować | 


jeżeli komu się zrobłła gula (wypęk) w pachwinie 

lub nadbrznszu i może już opadło w dół, io tak 

możczyzna jak i kobieta albo i dziecko uratuje się 

bez aperacji i będzie bezpieczne życia i zdrowia 

zaraz i na dalsze lata, gdy sabia sprowadzi banqai 
rupturowy ad bandażysty : 


M. L. POLACZEK Sambor 18 ç. 


Przy zamówieniu należy podać miarę w około przes 
biodra nitką lub centymetrem. opisać z której strony 
jak wielkie, czy to jest czasami bolesne, wiek, s8- 
jęcie i t. d. Cena za bandaż od 12 zł., zaś bandała 
przepnklinowe, ezy rupturowe o apacjalaai kon- 

zutrnkoji są w cenie od zł. 20 do zł. 50. /G906 


| = Strona ogłoszeń dzieli się na 4 szpalty. — Strona tekstu dzieli się na 3 szpalty. 
Ogłeszemia na ] sironie za | mm |-szpallowy 


: «s - MPa Dro'ne ogłosszeqią za sława 25 groszy, najmuiej. |. 3 sł Gats stroaa 4-scpiltowa va Insielie . . . . . . . (5J ił 
Zwykłe ogłoszenia na alionic +szpallowej za ! wigisz u M. 30 gr Cala strona 3-3zpnlto wa: w tekście . . : 900 zl Układ tau: ręczny, Gyfrowy, kolorowy : na ostalnie atronle 
W tekśeie na slionie 3-szpaltowej za 1! wiorsz mm. 1: 80 gr Cała strona tytułowa we Gonna ROLI 1000 zt 500|ę drożej 


Ogłoszenia tylko za gotówkę. — Za terminowy druk administraeja nie odpowiada — Ceny powyższe obowiązują oi dnia ostoszadia — Ul oglati długotatminowya! i Linrom ogloszeń rabst, 
ycholzi we wtorek z datą niedzieii stowownia da umowy. — Oęłaszenix raęraniszne [J0g|9 draż a. Wychedz! we wterek z datą miedzieli. 
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